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Będziemy wybierać4 4 4 posłowi
Projekt ordynacji wyborczej uchwalony przez Podkomisje KUN

Tak już podawaliśmy poprzednio spe- 
(' cjalna podkom isja wyborcza K R N  

uchwaliła projekt ordynacji wyborczej,
■ - i który będzie przedstawiony do zatwier- 
• dzenia na plenarnym posiedzeniu Kra

jow e j Rady N arod ow ej., O to najważ- 
[ •. nlejsze szczegóły uchwalojneg® pro-. 
I jektu:

Uchwalony przez podkom isję KRN pro
jekt ordynacji,w yborczej do Sejmu Ustawo
dawczego przewiduje, zgodnie z konstytu
cję, dokonanie wyboiru ogółem  444 posłów, 
s, czego 372 z list okręgow ych 1 72 z listy 
państwowej.

Kto ma prawo głosować?
[i Czynne prawo w yborcze przysługuje oso-: 
bom, które w  dniu ogłoszenia zarządzenia 
o przeprowadzeniu w yborów  m ają ukończo
nych lat 21. W ykluczone od glosowania są 
Osoby pozbawione zdólpoścl ' do  działań 
‘prawnych, sądownie pozbawione praw, oraz 
'te, które w  czasie okupach zgłosiły swą 
przynależność Aa narodowości niemieckiej, 
albo też podlegają, w  myśl przepisów prawa, 
odpowiedzialności za odstępstwo od  naro
dow ości polskiej, względnie które współ
pracowały gospodarczo z okupantem. Dru
gą kategorię w yklnczonyćK  od  gteśowńoia, 
stanowią c!, którzy związani "są "* podziem
nymi organizącjapri faszystowskimi lub 
bandami, dążącymi do obalenia demokra
tycznego ustroju Państwa Polskiego.

Bierne prawo wyborcze
Bierne prawo w yborcze przysługuje oso

bom, które- ukończyły lał- 25 i  posiadają 
prawo glosowania. W  drodze wyjątku pra
wo wybieralności może być przyznane przez 
bąństwową Komisję W yborczą osobom  
młodszym o  ile mają one szczególne zasłu
gi w  w alce z okupantem lub też w  dziele 
Odbudowy kraju.
j Pozbawieni w ybieralności .mogą być cl, 
którzy w  okresie okupacji,), zajmując kie
rownicze stanowiska w  kraju lub na emt- 
gracji, przeciwdziałali w alce zbrojnej z oku
pantem. O soby ‘ przebywające za granicą 
mają prawo wybieralności tylko wówczas, 
gdy przebywają za zezwoleniem właściwej 
władzy.

Funkcjonariusze państwowi i  samorządo
wi otrzymują z chwilą wyboru na posła 
nrlop na czas trwania mandatu poselskiego. 
Nie dotyczy to 'jednak ministrów, wicemi
nistrów, dyrektorów departamentu, kierow
ników samodzielnych urzędów, w ojew odów , 
'w icewojewodów oraz nauczycieli szkól 
[wyższych.

Kiedy będziemy glosować?
Termin w yborów ’  wyznacza Prezydium 

Krajowej Rady Narodowej i od dnia ogło

szenia tej , decyzji w  Dzienniku Ustaw za
czynają b iec terminy kalendarza wyborcze
go, z których najważniejsze są następujące:

Następnego dnia po rozpisaniu w yborów  
następuje wyznaczenie Generalnego Komi
sarza W yborczego spośród sędziów Sądu 
Najwyższego. W  ciągu dwu jótal ma być po
wołana Główna Komisja W yborcza, złożo
na z  d-ciu członków  klubów poselskich 
KRN, po Jednym z każdego. Siódmego dnia 
następuje utworzenie Okręgowych, a 14-go 
dnia O bw odow ych Komisy] W yborczych. 
W  20 dni p o  rozpisaniu w yborów  mają być 
ukończone spisy w yborców . W  25-tym dniu 
następuje ogłoszenie plakatami podziału 
okręgów na obw ody, liczby posłów  przypa
dających na okręg, lokali w yborczych itd. 
W  ciągu 7-min dni, 'o d  31' dnia do 38 po 
rozpisaniu wyborów,, listy- w yborców  zosta
ną w yłożone do wglądu. D o 50-go dnia ma
ją być, rozpatrzone wszelkie zażalenia i  do
konane ewentualne zmiany w  spisach w y
borców .

Listy wyborcze i kandydaci na 
i :7 posłów

Równolegle z tym- kalendarzykiem, bieg
nie Inny, przewidujący sposób zgłaszania 
|kandydatitr iu s tą le ą ię  list wyborczych. . 
jr Nie później niż na 30 dpl przed terminem, 
dokonania w yborów  mają być zgłoszone do 
Okręgowych Komisy] W yborczych  lis ty  
kandydatów na posłów. Usta musi być zgło-

Oburzająca
„szlachefno&“

P a cy fiśc i an gie lscy  żąd a ją  am nestii d la 
zbrodniarzy i  N orym berg!

LONDTN. '  Rada Sngier#l6gó" Wiązku 
P^Jcćgbj iifełóaiła/we wtorek rano mani- 
fesV»w Łt&yik ? ż$aa amnestii ogólnej' 
dla zbrodniarzy wojennych w Norym
berdze.
; A u torzy  m an ifestu  d om agają  s ię  am 
nestii .d la  .tych  w szystkich  przestępców  
w ojennych , k tóry m  w in a  zosta ła  dow ie
dziona. V

„Ż a d en  - n a ród  n ie  m a praW a m óra l- 
nego w yd aw an ia  w yrok ów  n ą  in n y  na-, 
ród-" -r- tw ierd zą  członkow ie Z w iązku  P o 
k o ju  w, ty m  m an ifeście , „b o  nią, w ierzy
m y, b y  nW yrok śm ierci - n a  w ięźniów ; n o 
rym bersk ich  -m ógł’ b y ć  - m oralnie' napra
w ie dli Wiófiy.

•zona przez conajumtej 100 wyborców , przy 
czym Jeden kandydat m oże być zgłoszony 
najw yżej w  trzech okręgach. Liczba kandy
datów  na liście nie m oże przekraczać dwu
krotne],Uczby Jpandatów przypadających na  
dany okręg.' Żadna lista ńte będzie ozna
czona cyfrą 9.
; Na 12 dni przed wyboraipl nastąpi ogło
szenie list wyborczych przez rozplakatowa
nie afiszów. .

C o do lisjy państwowe], z której rozdzie
lonych będzie 72 mandaty poselskie, tó 
zgłoszenie- je j musi nastąpić-nie później, niż 
na 40 dni przed dniem w yborów, lis ta  taka 
podpisana b y ć  musi conajmniej przez 500 
w yborców  i to z dwu okręgów. Liczba kan
dydatów umieszczonych na tej liście nie 
m oże przekraczać 120.

Jak będą przyznawane mandaty 
poselskie?

Spośród innych postanowień projektu 
przytoczyć należy te, które dotyczą roz
działu mandatów w  okręgach I z  listy pań
stw ow ej. - ,

W o k rę g a e h  liczby głosów  ważnych, od
danych na poszczególne listy, .dzieli się 
kolejno przez 1, 2, 3, 4, itd. aż d o  chwili, 
gdy z otrzymanych y  ten sposób ilorazów 
dte się -uszeregować tyle kolejno najwięk
szych UczbT Me jest mandatów w  okręgu do 

'podziału. " 'r "■ -  ‘ * ■ •
Każdej liście kandydatów przyznaje idę

tyle mandatów poselsklchfle przypada je j 
liczb ustalonego w  sposć powyższy sze
regu liczb kolejno najwUszycL

Po ustaleniu. wynikós wyborów w e 
wszystkich okręgach Pańtwowa Komisja 
W yborcza dokonuje stosnkowego podziału 
72 mandatów z Ust państowych.

W  podziale mandatów iczestaiczą tylko 
te listy państwowe, któri z przyłączonych 
do nich Ust okręgow yc przeprowadziły 
kandydatów w  conajmnic 6. okręgach.

Podział mandatów listy państwo
we;

Podziału mandatów drenuje kię w  na
stępujący sposób:

Komisja ustala, ilu piłów zostało w y
branych w  całym Państie na Usty przy
łączone do poszczególny: Ust państwo
wych, uczestniczących | podziale, Uczby 
te  wpisuje obok siebie, jczynsjąc od naj
w yższej, a kończąc na lajniższe], następ
nie dzieli się te Uczby olejno przez 1, 2, 
3, 4. itd. tak dfngo, aż z  trzymanych w  ten 
sposób ilorazów da stęnszerogować tyle 
kolejno najwyższych Uo, Ue jest manda
tów  do rozdzielenia prz Państwową Ko
misję W y borczą

Każda uczestnicząca sęodziaie państwo- 
kra lista kandydatów oiym a tyle  manda
tów  poselskich, Ue przyada je j lim b spo
śród Ustalonego w  w y j  przepisany spo
sób  szeregu liczb koleją najwyższych.

J )$U  nf nutne\$et
Niemcy sięgają po nasze ziemie za

chodnie —  str. 2
Odkrycie słynnego archiwum —  str. 2  

Wojna bakteriologiczna bez sensacji 
i blagi —  str. 3 

Druga strona medalu —  str. §
$  Wrocław oczyma obcych—  str. 6

Andersowcy zadowoleni 
z  mowy Byrnesa

R ZY M . O fic ja ln y  organ  A n dersa  „O rzeł 
B ia ły "  za m ieśc i! kom entarz d o  p rze m ó 
w ien ia  B yrnesa . W  kom entarzu ty m  au
tor w y ra ż a  zad ow olen ie  z  r p la n ów  p o li
tyczn ych  B yrn esa . „P rzem ów ien ie am e
ryk ańsk iego m ęża  stanu —  p isze  „O rzeł 
B ia ły " —  zostan ie  p rzyjęte  przez op in ie  
^polską ze zrozu m ia ły m  zadow olen iem ", 
i A rtykuł ten w y w o ła ł w  kołach  P o lon fi 
we W łoszech  w ie lk ie  o b u rz e n i^

Rząd brytyjski sprowadza 
oddziały polskie z W łoch 
i Średniej Azji d o  Anglii

LONDYN. Rzecznik ministerstwa spraw 
zagranicznych oświadczył, że rząd brytyjski 
zamierza sprowadzić do Anglii wszystkie od
działy sprowadzić do Anglii w* Włoszech i w 
Azji. Zaprzeczył on równocześnie pę^oskom,, 
jakoby niektóre oddziały polsk' 'tńialy Sy? 
skoncentrowane w Transjordanii. ~

C h u r c h i l l  n a w i i n j e  F r a n c j ę
] do współpracy z Niemcami

I Z U R IG ft (Ant. w ł.). w c z o r a j  przem a
w ia ł w  Z u rych u  b. p rem ier angielski 
;W iston Churchill. O m ów ił on  w  sw ym  
'przem ów ieniu  aktualne zagadnienia po
lityczn e w  E uropie. C hurchill naw oły w ał

w  sw ym  przem ów ienluirszystkle narady 
kontynentu do porznceia w aśn i 1 k łótn i 
i w spółpracy  ce lem  adnoczen ia K on
tynentu.
R ew elacją  w  przem ów n lu  Churchilla

Komisja gospodarcza dla Eiropy
! LONDYN (PA P). S praw ozdanie p od k o 
m is j i ' N arod ów  Z jedn oczon y ch  d la  od - 
ibudffwy 'g o sp o d a rcze j zdew astow anych 
jtefeaów  propon u je  utw orzenie kom isji 
igtfśpodatczfej d la  E uropy. Spraw ozdanie 
to zostanie przedstaw ione R adzie G ospo
darczo-Społecznej n a  najbliższej sesji w  
[N ow ym - Jorku. S praw ozdanie m a  charak- 
jter przedw stępny ZSR R  1 U k rainą za
strzegają  sobie p raw o za jęcia  stanow iska 
[w spraw ie % ałoic$ spraw ozdania. |

IL E  Z A m A e ^ , W Ł O C H Y ?
PARYŻ. PAP. Żądania, dotyczące zapłaty 

odszkodowań przez Włochy, sformułowane 
M atnio przez konferencję paryską, wynoszą 
[Ogólną kwotę 862 miliony funtów szterlingćiw, 
[jednakże inne pretensje, których ostateczne' 
‘cyfry nie są jeszcze Zdane, mogą podwoić tę 
punę. W swoim czasie przypuszczano, że 
pretensje z tytułu odszkodowań od Włoch zo- 
ittaną obliczone ha 8 miliardów funtów szter- 
lingów, jednakże' podkomisja gospodarcza dla 

P łoch  zmniejszyła tę kwotę, li
Grecja, która ma wystąpić Z największymi 

roszczeniami, nie określiła jeszcze ostatecznie 
Wysokości swych żądań. Przedstawiła ona wy
kaz szkód, które wynoszą 1.649 milionów 
Buntów szterlingów. Jugosławia domaga się 
325 milionów funtów; szterlingów, czyli około 

Hf/5 poniesionych strat. Wielka Bryjania, któ
ra nie kładzie nacisku na zaspokojenie .jej 

Kretensji, oznaczyła szkody na blisko, ,3,500 
milionów funtów: szterlingów. Belgia oznaczy- 
Ba poniesione Szkody na kwotę 15/500 tysięcy 
funtów szterlingów.

Brazylia nie domaga-się zapłaty odszkodo
wań, jednakże wyraziła chęć zabrania własno!- 
Id ńiienia włoskiego w Brazylii. San Domin- 
pó domaga się ekwiwalentu w statkach han-

a f b r a  z  p e n i c y l i n ą  w  Ni e m c z e c h

PłBERLIN. (’PA P ) 1 Amerykański trybunał 
pojenny: w  Berlinie skazał 5 handlarzy pe- 
psy liną  n a ' długoletnie więzienie.' Penicylinę 
przemycaną z- •'Belgii sprzedawano na- czar- 
Rym rynku. Belg oskarżony. o pomóe w prze- 
ttycaniu penicyliny przez granicę został ska
zany na .więzienia tę p i tysięcy»marek 

Krzywmy.

dlowych za straty, spowodowane akcją nie, 
przyjacielską, jednakże nie określiła sumy; 
Podobnie Francja nie oznaczyła wysokość! od
szkodowań, lecz domaga się zapłaty z mienia 
włoskiego na terenach, które mają jej być 
przyznane na zasadzie traktatu pokojowego 
oraz przyznania jej nadwyżki przemysłu wo
jennego i  maszyn. Egipt zawarł bezpośrednie 
porozumienie z Włochami, wobec czego nie 
wysuwa', żadnych pretensji na konferencji po.- 
kojowej. ...

i Podkomisja wyjaśniła, że zadanie je j jest 
[ograniczone do sporządzenia spisu żądań. Wy- 
jsokość ich niekoniecznie musi wykazywać su
my ostateczne. Włochy oświadczyły, że nie 
[mogą zapłacić więcej, niż 50 —  75 milionów 
[funtów szterlingów, z których 25 milionów 
już przyznano Związkowi Radzieckiemu.
W e  wtorek ! wieczór komisja gospodarcza dla 
; Włoch, otrzymała dokładne sprawozdanie
[podkomisji, które, omówi w poniedziałek,
[anią 23 września.

C o s ię  ty cz y  s y iu a ć jly w u o śc io w e j w  
E uropie k om isja  w yrata  przekonanie, 
że pon iew aż trafiśpórt iilatwdenia w za 
jem nego h andlu  zosta ły trzy w rócon e, te 
państw a eu ropejskie, tóre posia da ją  
nadw yżk ę zboża, cu k ru  in n y ch  artyk u 
łów  żyw n ościow ych , bęq m og ły  p om óc 
kra jom , p osia da ją cym  de cyt ży w n ościo 
w y. P od k om isja  w ysu n ę! rów nież w n io 
sek  w yrów n an ia  ,  brakt|rąlĘ f  ęqbpczych 
przez użycie  n adw yżk i rcotników  w  in
n ych  państw ach.

P odkom isja  paleciła , ab w czasie  m oż
liw ie  n a jk rótszym  u ru com ion o bank 
m iędzynarodow y, oraz pdkreśliła, że 
w ielu  pa ń stw om  p otrzeby są zarów no 
p ożyczk i zagran iczne, ja k  ą ig ła  pom oc. 
Z a zn a cz on o , rów n ież , że >md końcem  
tego . roku  n a leży  u łw oi;? i5 organizację, 
k tóra za jm ie  jSię k oń (y n u ivw ń e in . p rac 
U N RRA. Spraw ozdanie etwierffią, te E u
rop a  p osu n ęła  s ię  znacznie nmraód w 
dziedzinie odbu dow y,• ch oć  m dalsfyia cią 
gu  istn ie ją  braki, k tóre  powinny by i usu
n ięte d zięk i w spółpracy  międzynarodo
w ej.

Praga czepka pod znakiem wVeletrh’u”
'GStktaiie dń ió1 la ta ' spędza stoHća Gzechc- 

słowacji w  gorączkówym przygotowandn 
pierwszych po wćjnde międzynójrodówyćh' tar
gów, które w  iPradze Ożeskiej 'stanowiły 
zawsze okres nieomal świątecznego > podnie
cenia. Przez 7 lat mieszkańcy Pisagir.byli po
zbawieni te j wielkiej atrakcji, 

i 1 <S0ę&yfmró3óWe < jesiennie'' targi ' pMUftńś 
tzw. „Yeletrh" posiadają już bogatą trady
cję, opax1% o  pracowitość i  zmysł organiza- 

tcyjny Czechów.'*' ł 1
Praskie. „Vzorkove VeletTh‘ y “  zostały za

łożone w  1920 r., a ich twórcy ambitnie ą- 
trzymywali, że będą one' kontynuatorami 
przebrzmiałej, sławnej tradycji handlowej, 
kiedy ta Bragas Czeska w  średniowiecznej 
Europie stanowiła centrum ekonomiczne śród* 

; kowsj części naszego kontynentu. Przy
puszczać należy, te  te ambitne zamierzenia

(Od specjalnego wysłannika SAP)

postały zrealizowane i  targi praskie :o*dgry-f 
[wady przed wojną?w»ŻBą .rolę w  międzynaro- 
Idowyni życiu go^odarczym. 
i Tegoroczne tergi wabudzają tym większe 
[zainteresowanie, że będą. s if  odbywały w 
zmienionych warunkach ekonomicznych, po 

[przeprowadzeń™, przez Czechosłowację głę- 
bokich, nowoczesnych reform społecznych i  
ekonomiczmych. Będą więc nie tylko dowo
dem żywotności narodu czeskiego, lecz tów- 
nież zilustrują dorobek gospodarczy nowego 
[ustrojn, w  którym ,robotą5k jsot współwła
ścicielem wdelkdch zakładów przemysłowych.

Znacjomalizowany przemysł czechosłowacki 
pracuje „pełną.’parą". Również zupełnie nor- 
imalnie produkuje rzemiosło miejscowe. Za- 
i równo przemysł jak i  rzemiocdo mogą podobno 
[sprostać nawet' większym zamówieniom za
granicznymi o czym właśnie chcą Czesi prze

konać cudzoziemskich, gości w  czasie ,Ve- 
letrh‘ u“  w  dniach od 15' do 22 bm.

Targi dysponują olbrzymim pałacem w y
stawowym, który miąści 10.000 stoisk. Łdto 
kilkoma pawilonami i  rozległym i torenenwy- 
stawowym, na którym wznoszą się mnjszo 
budynki wystawowe. Szczególnie bogat re
prezentowany będzie na targach prznysl 
chemiczny,' farmaceutyczny, optyczny, idio- 
wy, fotograficzny,, broń myśliwska.

Targi praskie stanowią rzeczowy diród 
szybkiej stabilizacji stosunków gospłar- 
czych w  słowiańskiej Europie. Są niew ęii- 
wde krokiem naprzód W dziele odbudowytko- 
nomicznej tej części naszego kontynem i 
dlatego powinny wzbudzić znaczne zaiiere- 
sowpnie poza granicami Czechosłowacji.

R. Lurkiewz

b y ło  n a w oły w a n ie  F ra n cji d o  ścisłej 
w spółpracy  z  N iem cam i. Zdaniem  Chur
ch illa  jest to  n ie  ty lk o  g łów nym  w aru n 
k iem  utrzym ania p o k o ju  w  E urop ie —  
ale ty lk o  w spń łpraca  z  N iem cam i m oże 
zapew nić F ra n cji k u ltu ra ln e  i  m oralne 
przew odnictw o w  E u rop ie .

O bom bie atom ow e] pow ied zia ł Chur
chill, że  za k lik a  la t ta jem n icę  je j p ro 
dukcji posiadać będzie  w ie le  państw  na 
śwleele. E w entualne u ży c ie  b om by  ato
m ow ej będzie g roz iło  k u li z iem sk iej 
całkow itym  zniszczeniem .

Fala represji w Grecji
Rew izje, p rocesy  p o lityczn e t prasow e 

w y p ra w y  karne
ATENY. Grecka rada ministrów zadecy

dowała zaprowadzenie prawa wojennego 
na całym terytorium Grecji.

Poza tym rząd grecki postanowił |nze- 
prowadzić w ojsk ow ą akcję „oozyszcjwijącą ' 
W kraju. Generałowie drugiego i trzeciego 
korpusu mają udać się do swoich jednostek, 
zaopatrzeni w  specjalne instrukcje. W szyst
kie te śpieszne zarządzenia uzależnione są 
od zgody premiera Tsaldarisa.

W y ję d e  spod prawa partii komunistycz
nej zostało uznane narazić za niewskazane 
f  nie zostało uchwalone. t

Tsaldaris jest oczekiwany' w  Atenach w  
czwartek wieczór.

Partia komunistyczna protestuje przeciw  
rewizji przeprowadzonej w  f biurach kom ór
ki komunistycznej w  Atenach w  poniedzia
łek w ieczór i  przeciw  aresztdwaniom 6 osób 
w  związku z  rewizją.

Proces Zachariadesa, przywódcy greck iej 
partii komunistycznej, rozpocznie; się 23 
września w  Salonikach. Zachariades jest 
oskarżony o  podżeganie do buntu i pochw a
lanie zbrodni.

Dziś w e  wtorek rozpoczął się p roces dwu 
gazet: komunistycznej ‘ ,jaeuther ^Ellada" 
i demokratycznej „Eteleutheria", związanej 
z ruchem opora. 7 członków kom órki komu
nistycznej w  Tripolisie i Peloponezfcl zosta
ło  deportowanych. Równocześnie naznaczo
no cenę na głow y 16 dow ódców  oddziałów 
partyzanckich.

D E B A TA  ZA G R A N IC ZN A  
W  PARLAM ENCIE B R Y T Y JS K IM

LONDYN. (SAP) Źródła dobrze poinfor
mowane twderdzą, że min. Bevin zgodzi się 
na otwarcie wielkiej debaty o  polityce za
granicznej zaraz po otwarciu parlamentu w 
październiku.

W  związku z sesją po dyskusji w  izbie ma 
być. podobno opublikowana nota angielska, 
wystosowana do Związku Radzieckiego w 
sprawie Cieśnin Czarnomorskich.
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Niemcy sięgają ro nasze Ziemie Zachodnie

Niemieckie spcjrzenie na zachód
„Yolkswille" ■— tygodnik gPD w Mirtem* 

beig —  Badenii ▼ artykule pt. „Spojrzenie poza 
dom — spojrzenie na wsćhód" — pisze na te
mat naszych Ziem Odzyskanych. Po wstępie, 1 
w  którym omówiono niedostatek zbóż chlebo-; 
wych w 4-ech strefach, autor, Fritz Eberhard, 
pisze:. .''...'/j;-"

„Tytuł artykułu niech nie będzie żle zrozu- 
miany. Dla nikogo z nas nie jest to „spojrze
nie poza dom", jedli tam spoglądamy. Jesżeze 
mamy prawo spojrzenia na niemiecki krój na 
wschód ód Odry i Nysy nazywać spojrzeniem 
„w  dom". Jeszcze bowiem żadna konferencja 
pokojowa, nie rozstrzygnęła niemieckich granic.
I nią wierzymy ażeby decyzja już byk_powzię- 
ta. Pytamy więc: co  na nią wpłynie?

Najpierw przede wszystkim troska o  od
budowę wolnej Polski. C zy jednak PołslwL po
trzebuje dla swojego odbudowania ziemię, na 
której zasiedlenie brak jijTudzt? (Zapesińe po
winniśmy Niemcom i ich przyjaciołom _zosta- 
wić deenę tego i d e c y z ję ...  Na szczęście po
zostały im tylko marzenia ZAP). -

„Na decyzję w  sprawie niemieckiej granicy 
wschodniej wpłynie rozwaga, mówiąca, że 
Niemot ograniczone Odrą i Nysę musiałyby 
importować żnaczne' ifbód^Mniodei, a dla icn 
zapłacenia eksportować wiele towarów , prze
mysłowych.

„Trzecim momentem jest bezpieczeństwo 
Roso, Każdy godny zaufanja (• ., niemieckiego 
—  ZAP) informator mówi nam, że źirtrda nie
miecka na wschód od Odry i Nysy leży szeroko 
odłpgiem. Żyzne okolicę pszeniczne między 
Wrocławiem,' Legnicą i Zgorzel kami są nieu- 
pr a wionę, a częścią stoją tam jeszcze zeszło
roczne Żniw a/ Całe wsie są bezludne. —  Czy 
Rosja czuje się łjezpieczna, jeśli bezludny wał 
(! -— ZAP) leży między Rosją a Niemcami?

„Słyszymy dalej od każdego godnego zau
fania informatora, jak' polskie komisje miesz
kaniowe i komisje'przejmujące przedsiębiorstwa 
traktują niemieckich mieszkańców. Nie wiedzą 
oni zazwyczaj, która komisja jest „urzędowa", 
a którą składa się z bandytów (Wojsko. Pol
skie też było dla Niemców zawsze „bandy
tami" —  ZAP). W  żadnym wypadku nie 
mogą się bronić, W  każdym wypadku są bez 
prawa. Te liczne wypadki, o których słyszymy, 
głęboko nas dotykają. Ich suma prowadzi do’ 
zagadnienia politycznego, ważniejszego od po
jedynczych losów. ‘ j

• „Niektórzy mtmają,' że widzą w tym cel 
rosyjski, uczynier. Polaków i Niemców wieet- 
nymi wrogami, łtamy: — .C zy Rosja.chce u 
swojej granicy, zhodniej stworzyć wał atmo
sfery nienawiści, któraby sięgała od Wisły 
do Ręnu? Ołrztamy to wyładnienie. Przy-, 
puszczałoby tac krótkowzroczność rosyjską, 
w  którą nie yieiymy. I Rosjanie wiedzą, że 
Niemcy, co  tajniej na daleką .metę umieją 
•odróżnić nareęcte od mistrza. Nienawiść 
jednak ikieroyałsy się na mistrza (1 ZAP). 
Chociaż jwjęp pięyierzymy w taki cel rosyjski, 
to obawiamy .sięykutków tego,' co dzisiaj ślę' 
dzieje/ i  nasj wtok kieruje się na zewnątrz,
: w nadziei, "żij mćarze świata tę niezdrowy i 
ElEffielfńą ̂ ^te^ęfclSm ".T^ćzywiśtóSĆ* 
kończą.

""“N isz  W z r 1 BruJiS  ̂się' "teł* Jha memieeki 
wschód, bo oj jei ojczyzną niemieckich ludzi. 
T o  jest jednaj spiwa, o  której niechętnie mó
w im y. Niemjy zyt ludzi innych narodów w 
ubiegłych laich wypędzili z ich ojczyzny. 

M ilczm y w ię ratej o tym.. Niech nikt tego 
Smilczenia źle nie szumie., Nie pochodzi ono Z 
braku zainteęsownmmdecz z poczucia głębo
kiego w sm łu

„D w a więi są roblemy, które przy rozwią
zywaniu przjszłej wschodniej granicy Niemiec 

.zadecydują, : 'Stce jamo*rncemy^nazwaćj, t o : 
niemieckie Wżysęnie i rosyjskie bezpiećzin- 

»tw o. RozwązapLkonstruktywne,,— odbudo-s, 
SWa Polski -j/jęsinożifwe ęylgo przy tzeęzy-. 
Pwistym porofańiwra^ię mocarstw.' I  
E „Nasz wzfok sza dom kieruje się zatro
skany ku konfemcji pokojowej w Paryżu.

ł N O W Y; je iR ^ P A P );'/ s t o ’ ćżjefanS sM  
w ybitn ych  oscistości ' am eryk ańsk ich  
sk ierow ało do jezydenta T rum ana m e
m oria ł w  spraw  konieczności zacieśn ie
n ia  p rzy jaźń ! psk o-am erykańskiej. W  
m em oria le  wysidęto postulat okazan ia  
P olsce  p ofn ócy  torajhejnl gospodarczej, 
ce lem  ? przyśpieania odbu dow y kraju . 
P odkreślono, ż e  jpktóre w p ływ ow e gru 

: Oby'-rozmowy doprowadziły do tego, że pokój 
będzie zawarty ■— między mocarstwami. Od* 
tego zależy przyszłość Niemiec i Polski."

Artykuł ten niemieckiego pisma strefy ame
rykańskiej wymaga krótkiego choćby komen
tarza.

Dotychczas "Niemcy używali jednego tylko 
argumentu przeciw przyznaniu nam naszych 
Ziem Odzyskanych; była to propaganda głodu 
orzechy repatriacji i odebraniu Niemcom tych 
ziem; autor artykułu nazywa to „zagadnieniem 
niemieckiego wyżywienia". Dodaje jednak — 
jako nowy A -— jeden jeszcze argument: „rosyj
skie bezpieczeństwo" niedwuznacznie .grożąc 
Rosiły nienawiścią za —  urojone zresztą — 
kfżywdy, wyrządzane Niemcom przez Polskę.

Sprawa jest jasna. Jedynie Rosja W sposób 
niedwuznaczny i .poza dyskusyjny postawiła i 
popiera naszą nową granicę zachodnią. Stąd 
wybiegają .rzekome zbrodnie polskie. Autor 
artykułu chętnie usiłuje uctynić Rosję odpo
wiedzialną za owe „zbrodnie". W  istocie, 
„zbrodnie" te —  to przywrócenie Polsce jej 
prastarych dzierżaw piastowskich, bierny, że 
nie tylko Polska, ale i Rosja za „zbrodnie" te 
ętetnie 9 poniesie odpowiedzialność. Właśnie 
dzięki tym  ̂ zbrodniom" niegroźna jest nam 
nienawiść f niemiecka. I stąd autor artykułu 
pod dobry skierował adrm swe perfidne uwagi. 
Jest zresztą Niemcem. Ale jak wyglądają w 
świetle tego artykułu władze amerykańskie d o - . 
puszczające do zamieszczania takich pogróżek 
prżećiw Sojusznikom? Obawiamy się, Że py
tanie to. pozostanie bez odpowiedzi. Stawiamy 
je obok mowy stuttgarskiej, min. Byrnes’a.

(ZAP)

p y 'w  Stanach Z jedn oczon y ch  ok a zu ją  p o 
m o c  n ielegalnem u ru ch ow i faszystow 
skiem u w  P olsce, k tóry  jest odpow iedz ia l
ny za pogrom y kieleck ie  1 inne zbrodnie. 
A utorzy  m em oria łu  d om a g a ją  się, aby 
rząd S tanów  Z jedn oczon y ch  udzielił 
sw eg o  pełnego poparcia  narodow i po lsk ie 
m u , zm ierza jącem u d o  od b u dow y sw ego 
'życia  gospodarczego  i  ku lturalnego.

Memoriał w sprawie stosunków 
polsko-amerykańskich

Zajścia w porcie nowojorskim 
na tle zatargów strajkowych

NOWY JfÓRK. (SAP). Stlnie wzmocnione 
warty policji umiesiciono we wtorek w porcie 
Nowego Jorku, gdzie w poniedziałek wybuchły 
rozruchy w żw iąsk uze strajkiem marynarzy, 

'trwającym od dwóch tygodni.....
Doszło do Starcia pomiędzy przedstawicie 

tzmi związków zawodowych Kongresu Organi
zacją Przemysłowych (CIO), a robotnikami 
portowymi w cii Wili wpłynięcia do portu
ftan-n kiego okręti p.isasrr.kic^o „Coloinbic" 
* 1 .'■< W pasażerów. 1‘ o 'H ‘a donosi, że 1*0 ro 
b ttn')ćw portowych przt-rwąło linię pikieto* 
i n / i  iię ło  wyładow zwanie unga/u.

Strajk w Filadel’1! spowodj yał /.umknięcie 
naiwiększej, w m it k e  rafinerii nitru. 

Możliwości zakończenia strajku kierowców 
samochodowych w Nowym Jorku rozwiały się, 
wobec oporu firm, zatrudniających kierow
ców, przeciw nowemu projektowi płac. 

Niektóre dzienniki, które jnż zredukowały

objętość gaaet z powodu trudności dowożą 
papieru, ogłosiły, że przerwą publikację g* 
zet; jeżeli strajk nie Zakończy się do niedzie
li-

NOWY JORK. (SAP). Joseph Curran, przy. 
wódca Narodowego Związku Marynarzy (fi, 
M, U.), przyłączonego do Kongresu Órgani- 
zacyj Przemysłowych (CIO), Ogłosił we wto
rek, że w przyszłości nie będą wystawiane 
pikiety strajkowe przy okrętach Zagranicznych 
nieobjętych kontraktem z Narodowym Zwią. 
akiom Marynarzy.

Narodowy Związek Marynarzy nie będzie 
również wystawiał pikiet przy okrętach .obsa
dzonych pracz Amerykańską Federację Zwią
zku. Pracy Żeglarzy (A. F. L. S. U.), z wy
jątkiem, gdy okręty te znajdować się będą w 
dokach razem z okrętami, których pracowni
cy należą' do Narodowego Związku' Maryna- 
ray. - i  H H

Krajowa odprawa przewodniczących 
i sekretarzy K W  OM TUR

W ARSZAW A. W  dniu Ż7 hm. zakończyła 
się w Komitecie Centralnym Organizacji Mło
dzieżowej TU R w Warszawie dwudniowi kra
jowa Odprawa przewodniczących i sekretarzy 
Komitetów Wojewódzkich OM TUR.

W  pierwszym dniu odprawy obrady -rozpo
częto sprawozdaniami z przeprowadzonej w 
ostatnich miesiącach akcji wczasów letnich dla 
omturoweów, zarówno w skali centralnej, jak i 
przez komitety terenowi.

K C OM  TU R zorganizował pięć centralnych 
ośrodków wczasów: w Międzygórza —  masowy 
ośrodek wypoczynkowy, w Otwocku —  ośro
dek szkoleniowy, w  Koszęcinie — wyszkole
niowy sportowy oraz w Sopocie i w  Zakopa
nem —  ośrodki uzdrowiskowe.

Uczestnikami wczasów zajmowali się wyszko
leni przez K Ć instruktorzy-omturowcy.

W  dalszym'ciągu obrad kierownicy wydzia
łó w : Organizacyjnego, Sportowego, Gospodar
czego, Spółdzielczego i  Wychowania Socjali

stycznego oraz Zawodowego przy KC omówili 
wytyczne dalszej pracy organizacyjnej.

W drugim dniu Odprawę rozpoczął referat 
przewodniczącego KC OM  TUR, tow. posła 
Ryszarda Obrączki o międzynarodowej i wew
nętrznej sytuacji politycznej.

Tow. Obrączka, analizując sytuacją między
narodową m. in. mocno podkreślił wolę całego 
narodu polskiego utrzymania i utrwalenia gra
nie Polski na Bałtyku, Odrze i Nysie Łużyckiej,

W  zakresie polityki wewnętrznej mówca wie
le uwagi poświęcił konieczności stworzenia blo
ku wyborczego jako czynnika konsolidującego 
całe społeczeństwo dla odbudowy kraju.

Po referacie tow. Obrączki wywiązała się ży
wa dyskusja, w której towarzysze z terenn 
mocno akcentowali rolę realizacji linii ideolo
gicznej Kęmitetu Centralnego OM  TU R  i więź, 
łączącą Organizację Młodzieży TU R z jej 
przewodniczką Polską .Partią Socjalistyczną.

Odprawę zakończono omówieniem spraw 
wewnętrzno-organizacyjnych.

Żądanie włoskiej partii republikańskiej
RZYM (PAP). W  związku z dymisją mi

nistra skarbu Corbino i wynikłą z tego sy
tuacją poi'tyczną, sekretarz w łoskiej partii 
republikańskiej, poseł Paciardi złożył me- 

. a m i j ’  f tRrr’ °J®wi de Gasperi, W którym 

. określa dziau^ść Srządu jako w  każdej dzie
dzinie ujemną. Oświadcza on, że w  poli
tyce-zagranicznej rząd nie stanął na w yso
kości zadania, że polityka finansowo do
prowadziła prawie do-.inflacji,' że . w  kraju 

■ dochodzi' w ciąż d o  demonstracji i straj
ków, a jednocześnie odbywa się konsoli
dacja elem entów  nie tylko monarchistycz- 

"nych, ale i faszystowskich, W  administra
cji państw ow ej —  twierdzi memóriał' —  
kluczowe stanowisko zajmują wrogowie re
publiki, paraliżując pracę- ministrów. N ie ' 

| chodzi Więc o dym isję Corbino, ale o  za
sadniczą zmianę polityki rządu. Republi
kanie uzależniają dalszy udział w  rządzie 

• od  szeregu warunków, jak konfiskata

ALBRECHT HABSBURG ZNIKŁ . ..
Z  EUROPY, ’

- INNSRRUK. Wobec ogłoszonej przez jedną 
z agencyj praspwych wiadomości, te ąrcyksiążę 
'Albrecht Habsburg uciekł do Ameryki Po
łudniowej, koła poinformowane podają nastę
pujące szczegóły:

Ąrcyksiążę ’ opuścił Bręgencję t w ' styczniu 
■ 194;  r. twierdząc, Ż e : jedeie do Innsbruku. 

Dd tego czasu nigdy nie powrócił do miejsca 
pobytu, które nie było zresztą strzeżone.

Przyjaciółka arcyksięcia, pani Stuni* nie 
mogłą dać żadnych, wyjaśnień. .Władze fran
cuskie wiedziały o wyjeździe arejdEsięcią. 
Prawdą jest, że rząd-węgierski Żądał wydania 
księcia, lecz książę nie figurował na liście 
zbrodniarzy.; wojennych, sporządzonej w Łotr- 
dynie.

U) kilku w ierszach  |

' PARYŻ. fePo  roku żmudnych js_ 
udało się policji śledczej aresztować trzech 
głównych organizatorów strajku fałszerzy 
akcji kanału Sueskiego.

WIEDEIł. ,J>sus Klęine yolksbłatt" za
mieszcza obszerny artykuł pt. „Fakty i moż
liwości w nowej Polsce". Artykuł utrzymany 
jest w  tanie bardzo dla Polski przychylnym, 
określa nas jako jednego, z najpoważniejszych 
eksporterów węgla w  Europie i  jakb kńaj, 
który w  niedługim czasie będzie pbd wzglę* 
dem gospodarczym przodującym krajem na

. kontynencie.
KAIR. Na wyjazd do Mekki, w  końcu 

września, zapisało się 40.000 tysięcy pielgrzy
mów. Cyfra ta jest dwukrotnie więkeza, niż 
cyfra pielgrzymów w  ubiegłych latach. W oi 
hec brajku okrętów, transport; pielgrzymów 
napotyka na wielkie trudności.

Towarzystwo żeglugi egipskiej „M ise“  nie 
jest • w stania wysłań pierwszego transportu 
W oznaczonym terminie 20, września, Czynią 
się starania o wynajęcie statków: od rozma- 

. itych  zagranżcznych towarzystw źeglugL
FEZ. W poniedziałek po południu ponad 

ipiastem przeleciała rakieta koloru czerwo
nego, pozostawiaj^; za sobą smugę, dymu, 
z  Zielonymi brzegami. Rakieta przeleciała 
•eybedej, niż samolot i  nu niskiej wysokości.

własności król#wiej, przeprowadzenie do
chodzeń w  spraw działalności króla za 
czasów faszyzmu, niesienie senatu, Uśunię-t 
cip wyższych fuirjonariuszy antyrepubli-’ 
kańskich,- wydań zarządzeń przeciwko 
dzlonnlkaraom poogfaficznym  i wychwa
lającym  faszyzm,' rzeprowadzenie kontroli 
personelu MSZ, ralenie cen na produkty 
pierwszej potrze) : w ten sposób, b y  
lizm fleB lon o  .Jutemr warstw 
upośledzonych, s^cje  przeciwko czaroe- 

rynkowi- itA t?

C ^ A N D h  BOSE ŻYJE f |

LO N D Y N . JakloniSsła agencja Reutera z 
New Delhi, komż wykonawczy „postępo
wego bloku1" indydego, partii politycznej, u- 
tworzonej przez Shas CbSddra Bose w roku1 

l i jM .  wydął konąikąt, w którym zapewnia, 
'w ' Boie' ukaże’ ifponbwtfii nś afCUte pbB- 
tycznej dla zreżowania ostatecznego wy-l 
Zwolenia Indii odbcej przemocy-

Podczas woinyubhas Chandra Boie da! się 
, poznać jako zwoimik oparcia się Indii o Ja
ponię, Cieszył sil również , poparciem Berlina. 
Po kapitulacji Jspnii rozeszła się wiadomość, 
że Bose zginął ykatastrofie samolotowej. Je-;

■ żeli wiadomość; i okaże się, fitozywą i . Bose 
wznowi swą d#alność■■■•-♦: *jromplik»j?< to 
jeszcze bardziej ituację w Indiach.

Odkrycie słynnego w świecie archiwum 
zakopanego na terenie getta warszawskiego

i .W A R SZA W A  (SAP). W ykryto wreszcie 
po długotrwałych poszukiwaniach na tere
nie warszawskiego ghetta miejsce, gdzie 
Okryte zostało s łynne. już. w  całym Świecie 
tzw. Archiwum Blumentala, zawierające nie
zw ykłe cenne materiały historyczne z okre
su istnienia ghetta, konpiracji i  zbrojnego 
powstania przeciw okupantowi, zakończone
g o  zagładą całego ghetta. Część materiałów 
zbieranych przez działaczy żydowskich po
wędrowało jeszcze w czasie okupacji do 
Ameryki, w yw ołując tam olbrzymie zainte
resowanie: Olbrzymia jednak większość do
kumentów została ukryta na terenie ghetta 
i co do ich  umieszczenia istniały tylko ogól
nikowe wskazówki, pochodzące od tych nie- 

i licznych osób, które ze  straszliwej rzezi w 
gnoicie ocalały.

Poszukiwaniami kierował inż. Marian PIL 
’ szczyński, z uporem zmierzając do osiągnię
cia trudnego celu. Dom ptpy ul. Nowolipki 
68, na podwórzu którego ukryte być miało ar
chiwum zniknął z powierzchni, a teren zos
tał tak zniekształcony zwalonymi gruzami, że

Spistk przeciwrządowy w Iranie
M O SK W A  (A P). A gen cja  T A SS  d o 

n os i z Teheran, że m in ister pracy  i p ro 
p a g a n d y  M uzffar M ru ż na  k on feren cji 
p ra sow ej p fd i szczegóły  w yk rytego sp i
sku  • p rzed # żą d ow eg o  w, Ispahanie 
przygotow^W aiego' p rze? n iek tórych  p t iy - 
w ódcóiv  śKżejów bach ti0.Vyjsłi;ićh. P ow 
stanie tyci siczepów m iało  , w ybuchnąć 
p r z e c i ą ć  rządotyi w  Teheranie, -i,.

AbdJl Saoejn Ghan przedstawił rządo
wi (Bksmerity 'ą dotychcżące rokowań 
przytwców grezepów bachtiaryjskich z 
:obćyiiAgent|mi. -

W  afiązkujz w yk ryciem .sp isk u  aresz- 
itowań szereg przyw ijdcAw  ^ ach tiaru j- 
sk ich  którzy  pozost|#aH  Sw ■końtafeeiśfz

agentam i bryty jsk im i. S pisk ow cy m ieli 
opan ow ać Ispahan, p rzeciąga jąc na sw o
ją  stronę d yw iz je  ispahańką i p o  za ję
ciu m iasta rozpraw ić sie z p rzyw ódcam i 
partii ludow ej. N astępnie m ie li on i za
m iar zaw ładn ąć H erm anem  i Chisista 
npm.

Dzienniki irańskie óś^tro w ystępu ją  
przeciw k o p lanom  oderw ania  od Iranu 
prow in cji Chielstanu, K erm anu i Ispaha- 
nu. D om agają  s ie  on s opublikow ania 
dokum entów  i  zdem askow ania  tajnej 
-działalności cudzoziem ców , "zamieszanych 
w spisek a  także od w ołan ia  tych  ostat
n ich  .pracz ich  rządy. D zienniki „R ahbar" 
-i „E ttelaat" dom aga ją  s ie?publicznej roz
praw y sądow ej nad  spiskow cam i.

Milionerzy hitlerowscy
NGtYMBEBGA. (P A P ) WydzdsJ finan

sowy easządu wojskowego w Bawarii podał 
do widomości, że „dygnitarze" hitłerowaoy, 
oczekjący wyroku w Norymberdze, posia
dają ia kontach bankowych wcale pokaźne 
sumyzdeponowane jeszcze w czasie wojny.

Zginie z obowiązującymi przepisami, 
wszytkiie konta b. funkcjonariuszy hitlerow
skich: ich rodzin są zamrożone. Oskarżeni 
mająjędnak prawo podejmować po 800 ma
rek iesdęeznie.

Zginie z przeprowadzonym ostatnio śledz- 
twen b. protektor Czech i Morów, Wilhelm 
Fiicli jego Żona i  2 dzieci posiadają naj

większe konto, mianowicie: 1,230.211 marek. 
Juliusz Streicher posiada na twym rachunku 
1;007.748 marek. Zastępca Hitlera, Marcin 
Bormann ma trzecie co do wielkości konto, 
na którym figuruje suma 817 tys. marek.

Urzędnicy departamentu finansowego 
znaczyli, że sumy, zdeponowane w Bawarii, 
nie stanowią całego majątku oskarżonych. 
Dotychczas nie udało się ustalić dokładnie 
majątku-Hitlera, ponieważ zwykle deponował 
on pieniądze na konto jakiejś organizacji do
broczynnej, żeby ukryć, wysokość swych ol
brzymich dochodów przed ludnością. Wielu 
innych? przywódców hitlerowskich poszło 
jego przykładem.

trudno się było  w ogóle  zorientować w sy
tuacji, Ostatecznie jednak wczoraj, około 
godz. 15-ej udało się robotnikom, kiorowa- 
nymi wskazówkami inż- Pliszczyńskiego, na
trafić na cenna skrzynia. W  pierwszym eta
pie w ydobyto ich  10.

W  chwili odkrycia znajdowali się na m iej

scu: prezes kom isji historycznej Komitetu 
Żydowzkiego, Michał Borwicz, oraz człon- ■ 
kowie egzekutywy —  Blumehtal i Józef 
W ulf. Z  miejzea podjęto energiczne kroki, 
celem zabezpieczenia zkrzyń i całości archi
wum, która pod wpływem  działania wilgoci 
narażona były  na niebezpiaczeńztwo.

Z  loydcuonictio

►WIEDZA I ZYCIE «

W  połowie września ukazał się podwójny, 
pokaźnej objętości numer „W iedzy i Życia" 
za sierpień-wrzeileń.

Zakres tematyczny zezzytu jezt obszerny. 
Zagadnienia zocjologiczne uwzględnia prze
de wszystkim praca Jana Szczepańskiego: 
„ 0  poznawaniu faktów społecznych". Au
tor podaje definicję faktu społecznego, ana
lizę tego pojęcia i sprowadzalnoŚć do. panu
jących dziś teorii socjologicznych, jak be- 
havioryzm, psychologizm  1 determlnizm. W  
zakończaniu sw ego artykułu przedstawia 
autoę stanowisko naukowej socjologii w  o- 
kreślaniu i zaszeregowaniu faktów społecz- 
litych.

Psychologiczne problem y rozważana są w  
Artykule St. Ossowskiego pt. „Pod znakiem 
Ormuzda i Arymana" o integralnym duali
zmie psychiki ludzkiej: w pracy B. J. Gawęc
kiego o  kształceniu charakteru i częściow o 
w przyczynku T. Czyżowskiego o  pożytecz
ności błędu, gdzie autor analizuje jedną 
z podstawowych metod ścisłego rozumowa
nia tzw. dow odzenie nie wprost, oraz uka
zuje nam m odyfikacje tej m etod y , w  za
kresie ogólnej kultury i  wychowania w 
szczególności. <

Do dziedziny problemów społecznych na
leży artykuł St. Kowalskiego o  typach mi
gracji. W  pracy tej autor zajmuje się ana
lizą i  wycechowaniem znamion społecznych 
rozlicznych typów migracji.

Tematykę publicystyki politycznej w ypeł
nia artykuł J. Strzeleckiego o  socjalistycz
nym humanizmie. Jest to dłuższe studium, 
w którym autor podkreśla humanistyczny 
sens socjalizmu, wykazuje jakby głęboką 
atrakcyjność tego właśnie m o t y w  (huma
nistycznego) w  jedności socjalistycznej oraz 
podaje przyczyny nasilenia humanizmu w 
światopoglądzie socjalistycznym.

O pólskim socjalizmie w  wieku XVIII i 
XIX, jego  ówczesnej ideologii i roli poli
tycznej w  zwartym a niezmiernie interesu
jącym szkicu mówi dr Henryk Jabłoński, 
kontynuując rozpoczęty w  poprzednich Ze
szytach „W iedzy i Życia" cykl artykułów 
z historii polskiego socjalizmu,

Sprawy ekonomiczne, a mianowicie za
gadnienie pieniądza "t -'ktedytu, analizą hi
storyczną tych obu czynników życia gospo
darczego znajdzie czytelnik „W iedzy i Ży
cia" wyczerpująco przeanalizowane w opra
cowaniu A. Bardacha w artykule pt. „Pie
niądz i  kredyt".

Jak już na początku wspomnieliśmy, o- 
gromnie urozmaicona treść omawianego ze
szytu „W iedzy i Życia" obejm uje ponadto 
artykuł M. Wallisa z historii sztuk plastycz- , 
nych a mianowicie epizod tzw, martwej na
tury oraz kolejny artykuł N. Samotyhowej 
t  cyklu: jak rozumieć dzieła sztuki pt. „Ce 
to jest obraz". Muzyka została naświetlona 
w  pracy J. Reissa zatytułowanej: „Polska 
kultura muzyczna", piękny artykuł o  zasad
niczych składnikach polskiej muzyki i jej v 
historycznym rozwoju.

W  tymże numerze M. Grotowski daje < 
krótki a le  pouczający szkic o  znaczeniu i 
zasięgu teorii Deskartesa 1 Newtona. Obok 
znajduje się praca D. Szymkiewicza! o  wyż
szej matematyce. Znajdzie tam czytelnik 
popularny wykład o  zasadniczych próbie- : 
mach t  pogranicza elementarnej i wyższej . 
matematyki.

Zakres przyrodniczy potraktowała, jak 
widać, redakcja „W iedzy i Życia" z nie- 
mniejszą troskliwością. W ypełnia się on 
pracami J. Fudakowskiego o  naszych pta
kach wędrownych, a mianowicie dokąd ona 
od nas odlatują i gdzie zimują: ponadto : 
artykułem i. Margentalera o  energii sio- I 
necznej i plamach na. słońcu oróz Ich wpły
wie na życie ziemi, następnie artykułem K. 
W oltera o  roli dwutlenka węgla w  życiu 
ludzkości i wreszcie szkicem o  roli zakwa
szenia w  organizmie ludzkim.

Zagadnieniami z zakresu m edycyny za jął 
się A. Handelsalc w  dwuch przyczynkach j 
o  zagadce gruźlicy i jaj leczeniu.

Sprawy życia bieżącego wyczerpująco zo
stały potraktowane w  kolejnych kronikach 
literackiej i teatralnej: nadmienić przy tym 
należy, że oba ta przeglądy nie ograniczaJł‘ | 
się bynajmniej do suchego notowania fak- 1 
tów, lecz rozważają zasadniczo elementy ; 
twórczości i ich .odzwierciedlenie w  kon* ? 
kretnych dziełach twórczości artystycznej.: ;

Przegląd polityczny L. Prźemskiego anali
zuje wewnętrzną strukturę toczących się o* 
becnie z takimi trudnościami !  przeszkodami 
wysiłków międzynarodowych ku zorganizo- ; 
waniu i ugruntowaniu pokoju  światowego. •

W  dziale zagadnień bieżących jest ponad- 
to artykuł informacyjny o  samorządzie funk- i 
cjonalnym pióra J. Hochfelda oraz wyęzer- :j 
pująca nota o  kształceniu społeczno-polK j  
tycznym we Francji w  opracowaniu »• 
W ierzbickiej.

Zeszyt zamyka świeżo wprowadzony dział 
pracy oświatowej z dwoma artykułami o ° r* 
ganizacji bibliotek i życia artystycznego W 
świetlicy. S t  TurezyńskL J



f f t  T53 f209) NAPRZÓD D O m O SESSK ! Str, 8

Wojna bakteriologiczna wisiała nad nami
WOJWA BAKTERIOLOGICZNA —

■ BĘZ SENSACJI I  BLAGI >'*
..'(SAB) Czym jest W istocie wojna bakterio

logiczna? Zacytujemy najpierw suchą defi
nicję oficjalną: „Użyciem bakterii i  prepa
ratów toksycznych do powodowania śmierci 
lub choroby u ludzi, zwierząt i  roślin w  kra
ju  nieprzyjacielskim .11

Co się kryje w  istocie za tym. określeniem, 
bo wprost trudno przewidzieć. W  każdym 
razie ludzie odpowiedzialni w  rozmaitych 
krajach zdają Sobie sprawę z  konsekwencji 
w ojny bakteriologicznej. A le nie brak wyż
szych wojskowych, dla których każdy sposób,, 
byle prowadzący do wygrania w ojny —  jest 
dobry. Do te j drugiej szkoły myślenia, na- 

'  leży i  generabmajor Aleeń H ., W aitt, szef 
Służby Chemdezhej Armii Stanów Zjednoczo
nych, który oświadczył:

„Uważam, że w o jn a ' bakteriologiczna daje 
olbrzymie możliwości potencjalne, z: drugiej 
stromy nie jest celowe emi logiczne mówić
0 okropnościach w ojny gazowej lub' b iołe- 
gicznej. Ja całkowicie nie pochwalam opo
wiadań o  humanitamości lub niehumonitar- 
nośca jakiejś broni. Jedyną rzeczą, doprawdy 

.nieludzką, jest sama wojna."

CZY TO JEST BROŃ SŁABYCH?
Eksperci wojskowi są zdania, ŻO wojna 

bakteriologiczna nie jest tylko czczą po
gróżką i  że wszelkie dane wskazują na to, 
że najstaranniej przygotowują się do niej 
właśnie małe, słabe narody, 2 rodziny „ubo-. 
gich“ . Twierdzenie to  obiera- się na tym,

■ że można przygotować się do w ojny bakterio
logicznej potajemnie, używając do przepro
wadzania badań laboratoria uniwersyteckie, 
a  nawet browary i  gorzelnie, podczas kiedy 
mocarstwa nie mogą niczym zagwarantować 
swej supremacji, na tym ‘polu.

Podczas ostatniej w ojn y  W ielka Brytania, 
Kanada i  Stany Zjednoczone dokonywały 
wspólnie szeregu eksperymentów dla opraco
wania planu obrony w  wypadku, gdyby od 
zdecydowała się jednak na użycie bakterii, 
do prowadzenia wojny. Rzecz jasna, że próby 
wszelkiego, rodzaju były dokonywane w  ab
solutnej tajemnicy i  dopiero ostatnio ujaw
niono kilka sprawozdań, które pozwalają ńa' 
stworzenie pewnego .obrazu szans napastnika
1 atakowanego w  wojnie bakteriologicznej.

MGŁA ŚMIERCI
U czeni,.przygotowujący ofensywę bakterio^ 

logiczną, wybierają najbardziej skoncentro
wane preparaty z  najniebezpieczniejszych 
drobnoustrojów. A le nie dość na tym —  po-' 
prowiają jeszcze naturę przez tworzenie 
sztucznych mieszanek. Na przykład tyfus 
brzuszny, którym można się zarazić przez 
żywność lub napoje, może być rozprzestrze
niony nad wielkimi skupiskami ludzkimi 
w  postaci sztucznej, mgły. W  ten sposób —  
jak  twierdzą fachowcy —  będzie się wdy-i 
choć bakterio, -które spowodują chorobę, zu
pełnie identyczną*'jak tyfus nabyty drogą 
„norm alną". Straszliwe anoeroby —  bakterie, 
które powodują śmiertelne zatrucie żywno
ścią, mogą być wprowadzone do organizmu 
również i-  przez płuca lub otwartą ranę. Dla
tego toż można drobnoustroje te rozprowa
dzać też przez mgłę lub nasycać nimi spe
cjalne pociski działowe, karabinowe oraz 
bomby lotnicze.

W OJN A NA. M IARĘ
Raporty z  przeprowadzonych doświadczeń 

stwierdzają, że wojna bakteriologiczna może 
być prowadzona „na m iarę". Należy przez to 
rozumieć, że sztab może dobierać choroby 
i  nasilenie ich rozpowszechniania w kraju 
nieprzyjacielskim .stosownie do politycznych 
lub innych nakazów chwili. Chodziło by  tu na 
przykład nie o preparaty, powodujące z  re
guły masową śmiertelność, ale o choroby cza
sowo tylko unieszkodliwiające —  że użyjemy 
tu. tego cynicznego wyrażenia —  pewne zbio
rowiska obywateli wrogiego kraju.

Bierze się tu pod uwagę dyzenteria ofcaż 
drobnoustroje, powodujące zatrucie, znane 
w  nauce pod nazwą - stophylokoków. Miały by 
ozie przez czasowe, osłabianie . ludności, otwo
rzyć drogę do wnętrza kraju nacierającym 
wojskom agresora, ale zasadniczo nie dzie

siątkowałyby eywdnej ludności. Teoretycy 
szykują • jeszcze dla uzupełnienia swego pie
kielnego repertuaru także i  dłużej trwające, 
ęiężkie. do leczenia choroby, jak na ptęykłaćf 
złośliwo, gorączka, ale „u spók a jiją ", że nie 
jest ona stuprocentowo śmiertelna. . '

I>1»  opornych natomiast przygotowują cy 
towane już przez nas uprzednio choroby, jak 
cholerę, peittąporis, „czarną: śmierć" 1 inne. 

'Napomyka się też o  preparatach specjalnych, 
tysiąckrotnie silniejszych w  swym zabójczym 
działaniu od gazów trujących, które są zu
pełnie bezwonne, niewidzialnie i  wykrywane 
być mogą jedynie laboratoryjnie, na specjal
nych kulturach. Inna rzecz, że podczas tych 
badań poło-yuę ludności aląkowanegó państwa 
może wyginąć. ■'

NIEMCY SZYKOW ALI TO RÓWNIEŻ 
Naszym Czytelnikom znane są dostatecznie 

Szczegóły , niemieckich 8 przygotowań w  te j  
dziedzinie przez sprawozdania z  procesu 
w Norymberdze, które dostatecznie ujawniają 
zamiary „narodu paarów<‘  .wobec świata, a  już 
specjalnie wobec icjh dzisiejszych obrońców—

, A  tymczasem ju ż  w  grudniu 1943 roku w y
wiad aliancki doniósł sztabom sprzymierzo
nym, że Niemcy Sposobią się do ataku na 
W yspy Brytyjskie, do którego mieli uźyó ma

sowo pociski rakietowe, „wypełnione kultura
mi bakterii'.

.Przedsięwzięto natychmiast ostre —  do 
dziś dnia- nie sprecyzowano dokładnie —• 
Środki ostrożności, objęto też i* amerykańskie 
bazy: na Hawajach oraz w strefie Kanału 
Panamskiego, gdzie lekarze wojskowi kontro
lowali wszystkie dostawy, mleka, w ody i  żyw
ności dla tamtejszych garnizonów.

Dla ewentualnej ofensywy Amerykanie 
przygotowali w  locie roku 1944 cztery ze
społy agresywno^ podporządkowane Słynnemu 
„W ydziałowi Projektów Specjalnych", .

-Równocześnie lotnictwo przeprowadziło w  
stanie Utah olbrzymie manewry, .podczas któ
rych zrzucało, bakteriologiczne bomby. Za
w ierały one drobnoustroje nieszkodliwe, ale 
pozwalające na zorientowanie się co do Wa
runków koniecznych dla powodzenia takiego 
nalotu i  dobrego działania śmiercionośnych

PARADOKSALNE ALE PRAW DZIW E 
Trzeba nadmienić, że jakkolwiek brzmi to 

jak -ponury paradoks, to ludzie, zajmujący 
się w  złowrogich zamiarach bakteriami cho
rób zakaźnych, dokdnali wiciu Odkryć, które 
będą już teraz, właśnie /podczas pokoju , Za
stosowanie do zwalczania... niektórych epi
demii.

jjjjjili tak na przykład, czyniąc doświadczeni^ 
nad rozsprzestrzemdeniem influenzy,- amery
kańska marynarka wojenna odkryła pewne 
antidotum właśnie przeciw  te j chorobie. Po
dobnie ma się rzecz iii z  innymi niebezpiecz
nymi chorobami.

Nawet na poletkach doświadczalnych, 
gdzie próbowano bakterii, m ających przez 
Zniszczenie. zbóż wygłodzić nieprzyjacielskie 
kroje, M wykryto niesłychanie skuteczne me
tody dla zwalczania szkodników polnych i  to 
—  0 horrendum —  zupełnie niechcący. P ró b y , 
nad masowym; rozpowszechnianiem pryszczy
cy doprowadziły do wyprodukowania serum, 
które' jest rewelacją wiedzy weterynaryjnej 
i opłaca sowicie koszty tych wszystkich do
świadczeń.

CZY M4DROSO ZW YCIĘŻY ł
Na doświadczenia bakteriologiczne w  ostat

niej wojnie alianci wydali , łącznie sumę 50 
milionów dolarów, co  stanowi co  prawda za
wrotną kwotę, ale z  drogiej strony blednie 
wobec dwóch bilionów wydanych na próby i  
produkcję bomby atom owej, . . .

W obec tych wyścigów w  kierunku spraw
niejszej i  straszliwszej masowej zagłady, 
ludzkość może tylko wpłynąć na- opamiętanie 
podżegaczy, którzy prą do wojny, nie zdając 
sobie sprawy z  je j  przyszłego oblicza. L . W.

NALEŻY WZNOWIĆ MIĘDZYNARODÓWKĘ 
WYCHOWANIA SOCJALISTYCZNEGO

Wywiad z tow. W isłą  Osóbka-Morawska, wiceprezesem RTPD.
Toto. Wisła Osóbka • Morawska 

przyjęła przedstawiciela Socjalistycz
nej Agęncji .Prasowej,, udzielając in
teresujących informacji,

WARSZAWA. (SAP).
—  Jaki jest 'kierunek i jaka jest metoda 

wychowania dzieci, stosowana przez Robot
nicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci?, 

Zadaniem naszym jest wychowanie dzieci 
zgodnie z duchem klasy robotniczej, wycho
wanie na obrońców demokracji i  zdobyczy 
klasy pracującej. Chcemy w nich zaszczepić 
gruntowną znajomość swego kraju, swojej hi-, 
storii i głęboki szacunek'dla'innych naro
dów, Z którymi tworzyłby 'jedną, . Wielką, 
światową rodzinę. Dążymy do tego; aby dzie
ci nasze same dochodziły do skrystalizowanih- 
swoich światopoglądów. Nauczy je tego stosu

nek.. do życia, oparty na zasadach. przyrodni
czego i przyczynowego, myślenia.

Propagując nauczanie świeckie, szanujemy 
poglądy innych, ale w naszej pracy nie narzu
camy fońn tej lub innej religii.

Dzieci muszą być rozsądnie uświadamiane, 
aby m ody walczyć z wszelkimi objawami 
ciemnoty i  wstecznictwa. Kładziemy w naszym 
wycbowanfb szczególny nacisk na stawianiu 
potrzeb ogółu ponad potrzeby jednostki < 
na szacunek jednostki, jako członka społe
czeństwa.

Jeśli chodzi o  metody wychowawcze, to . 
chcielibyśmy się zasklepić w żadnej fermie, 
lecz mając przed ' oczami obraz człowieka, 
którego chcemy wychować, szukać dróg wciąż 
doskonalszych. Robotnicze Towarzystwo Przy
jaciół dzieci dąży do współpracy tz wszystki-

Fala strajków w Birmie
RANGUN. (SAP). Nowa fala strajków sze- 

rzy się w Rangunie be* widoków szybkiego 
zakończenia 12-dniowego strajku policji. Ty
siąc listonoszy i  urzędników pocztowych rzu
ciło pracę, żądając podwyżki płac i dodatków, 
podczas gdy rządowi pracownicy w drukar
niach rozpoczęli strajk włoski, .

Urząd telegraficzny nie został objęty strajr 
kiem. Niżsi urzędnicy i  pracownicy, użytecz
ności publicznej mają zastrajkować ■ w dniu 
23 września na znak solidarności ze strajku
jącymi. '

Urzędy pocztowe zorganizowały doręczanie'

poczty lotniczej . i telegramów specjalnym 
systemem „skrzynek pocztowych", lec* nie 
zorganizowano doręczenia poczty krajowej,
wewnętrznej-----gdyż pocztowcy na kolejach
też strajkują.

W  rejonach. w  których pohcja. strajkuję, 
elementy przestępcze wzmogły, swoją działal
ność. Były wypadki kradzieży ryżu.

Gubernator konferował z wyższymi Urzęd
nikami ,w celu. znalezienia • wyjścia z tego 
impasu, przyjął przywódców policjantów ńa 
konferencji w: celu przedyskutowania sytuacji.

TARGI PRASKIE
PRAGA. (PAP). W  dniu 15 bm. odbyło ślę 

w sali pałacu wystawowego w Pradze otwar
cie 4 .międzynarodowych targów praskich przy 
udziale członków rządu czechosłowackiego z 
premierem Gottwaldem i wicepremierem 
Fierlingerem na czele, przedstawicieli korpu
su dyplomatycznego, sfer gospodarczych oraz 
licznych delegacji zagranicznych. Inauguracyj
ne przemówienie wygłosi! minister handlu 
wewnętrznego Zmrhal, podkreślając wysiłek 
całego narodu czesko - słowackiego i  rządti w 
dziele odbudowy powojennej państwh, której 
najistotniejszym wyrazem są targi praskie, re

prezentujące twórczość przemyslowo-gospodąt- 
czą Czechosłowacji, Związku Radzieckiego, 
Francji, Szwajcarii, Jugosławii, Polski, Ru
munii, Albanii i  innych państw.

W dniu otwarcia zwiedziło targi kilkanaście 
tysięcy osób. Specjalnym zainteresowaniem 
zwiedzających oraz delegacji zagranicznych 
cieszy się pawilon, mieszczący eksponaty wy
robów przemysłowych Związku Radzieckiego, 
Jugosławii, Albanii, Francji i'P o{sld . Na sto
isku polskim dużym powodzeniem cieszą się 
eksponaty przemysłu włókienniczego i  chałup
niczego, zwłaszcza zakopiańskiego.

mi, którzy mają coś wspólnego z wychowa
niem lub nauczaniem.

—  Jaką rolę wychowawczą przypisuje się 
Państwu?
; Uważamy, że państwo dzisiejsze powin
no odegrać wielką rolę w dziedzinie wycho
wania młodzieży. Do niego należy wypraco
wanie programu oraz planu, które by umożli
wiły oparcie naszej pracy wychowawczej na 
szCrokich zasadach państwowych. *

Nie odbieramy dzieci rodzicom, chcemy 
tylko wskazać odpowiedni kierunek wycho
wawczy, który hy był najlepszy dla dziecka, 
dla otoczenia, w którym żyje oraz dla pań
stwa, którego jest Obywatelem-^

Rola państwa w wychowaniu młodzieży jest 
niedostatecznie rozumiana. Nie wszyscy rodzi
ce umieją dziećmi swymi odpowiednio kie
rować, pchając je nieraz do fizycznej i  mo
ralnej ruiny. Odpowiedni plan wychowania 
państwowego jest czynnikiem wychowującym 
również i  rodziców.

Zagadnienie | wychowania człowieka nic jest 
tylko wspaniałomyślnym gestem lub dobrą 
wolą państwa, jest to, przede wszystkim jego 
obowiązek- "

—  Czy nawiązana została współjĘótWi m ię 
dzynarodowa, celem uzgoWmiMie Jcfnolitezo’ 
kierunku wychowawczego?

—  Jesteśmy w trakcie nawiązywania konta
któw z analogicznymi instytucjami za granicą.-

. Dążymy i pragniemy zainicjować wznowie
nie Międzynarodówki Wychowania Socjali
stycznego.

Jednolite w duchu socjalistycznym wycho
wanie dzieci na całym świeci* może stanowić 
podwaliny wszechświatowego pokoju.

(Wywiad przeprowadził Br. Troński) 1

S P R O S T O W A N I E  y
D o przem ów ien ia  tow . Cyrankiew icza, 

które zd m eS ciliśm y  w  num erze w tor
k ow ym , w krad ł s ię  b łąd  zecerski, który 
z n ie k szta łc ił. ca łe  zdanie. W in n o  on o 
brzm ieć: „A le  P olsk a  P artia  Socja listycz
n a  n ig dy  n ie  m ów iła  tego, co  b y ło  ła 
tw e —  nie m ó w i ł , ła tw y ch  rzeczy ani 
O krzeja, ani B aron, g d y  s zed ł na  szubie
nicą  za  s w o ją  w a lk ą  o  n iepodległość..."

(W y sp a  WANDAMELCER
w •

p o w i e ś ć  S f l K C M B C Ś C f C I

21)
Wsiedli do łodzi, Władysław podał jej drugą 

parę wioseł, wkładając je w  dulki, popłynęli. Był 
za silny, zanurzał zbyt głęboko wiosła w wodę, parł, 
na nie z największego rozmachu, łódź pniła wodę, 
jak nożem. Janka wiosłowała spokojnie i dużo 
'sprawniej, uczyła go wiosłować, starał się naślado
wać jej ruchy dopóki się nie zgodzili w rytmie. 
Woda chlupała cicho. Władysław pozornie nie dbał
0 towarzyszkę, nie pytał jej czy zmęcżoha, choć 
byli już rińlekn od przystani, uważał za naturalne —
1 od razu jej to zasugestionował —- że tak siedziała 
przed nim i pracowała Z nim razem, skoro razem 
mieli gdzieś jechać. M i  było o ozem mówić, każde 
dokładało swoją Część. -
i:. Brzeg i woda strony Warszawy, ten ^lepszy" 
brzeg i woda, zarezerwowany był dla Niemców, 
płynąc nie wolno było przeciąć imaginbwanej linii, 
która rozdzielała obie .części rzeki. Polska połowa 
była biedna, pusta, smutna, kołatało się po niej kilka 
małych czółen i jedna krypa piaskarzy. Tamta prze- 
ciwnie, ożywiona białymi płachtami żagli, roz- j 
brzmiewała weselem i śmiechem. Janka widziała 
fa bliska wioślarzy obcej narodowości, jak wiosło
wali muskularnymi, opalonymi ramionami, alboże- 
glowali, kładąc bokiem na fali małe jachtyi Nie
rzadko towarzyszyły im młode, ładne, półnagie i

roześmiane kobiety. Obce, gardłowe głosy, śmiech 
i krzyk w obcych rejestrach rozlegał się po rzece, 
można by pomyśleć, że się jest gdzieś za granicą 
na regatach.

—  A  żebyś zdechł —  zaklął Władysław, kiedy 
jakiś Niemiec zajechał mu drogę.

Janka roześmiała się. w .
—  Och, jaki ty jesteś spontanićźnyl —- znalazła 

wreszcie słowo.
*-» Co to znaczy „spontaniczny"? —• zapytał spo

kojnie. ;
Spłoszyła się, używamy przecież mnóstwo słów 

ot tak? na chybił trafi nie jesteśmy przyzwyczajeni 
dó Zdawania sprawy z szafowania tym begaetwem, 
które nam ćodżiennie. prżynószą nasz własny język 
i wszystkie jęZyki całego: świata. Wyjaśniła tau, 
jak umiała, bp. może i słowo nie było tu najwłaśći- 
wiej użyte, nie była przecież polonistką, ale znowu, 
|eby nie Wiedzieć takiej rzeczy 1 Tymczasem do
jechali do łachy, odbili się już dość daleko od ludzi, 
tu nie było nikogo. Władysław wyskoczył w wodę 
i pociągnął za sobą łódkę, żeby jej prąd nie uniósł.- 
Janka czuła po chrobocie, po wstrząsie, jak łódź su
nie po piaszczystym dnie. Schyliła głowę, dno uło
żone było w maleńkie, doskonałe w kształcie fale, 
to prawdziwa, przyjemność patrzeć w tę przezroczy
stą ■wódę.

Znów uniósł ją w muskularnych ramionach i po
sadził w gorący piasek, aż krzyknęła z radości. I tu 
poruszał się sprawnie i celowo, należał integralnie 
do świata, był doskonale działającą cząstką jego 
skomplikowanej maszynerii. Położyli się oboje na 
brzuchach* blisko Biebie i twarz przy twarzy, pra
gnęli się, coś niby mówili, dotykali znienacka mó

wiącymi: niby to ustami, szukali omackiem rękami,* 
za którymi nie szły oczy.

Właściwie dopiero teraz Janka miała okazję 
przyjrzeć się swojemu towarzyszowi. Był od niej 
dużo starszy, na pewno przekroczył już czterdziest
kę. Koło promienistych oczu z ogromnymi rzęsami 
miał zmarszczki ułożone w  drobną falę, jak na 
Wiśle. Był brzydki, twarz miał nieregularną, nie
równo wysklepione kości czołowe, nierówne nawet 
i usta, górna warga miała fantastyczny, ku lewej 
stronie uniesiony kształt- Promieniste, bardzo jasne 
włosy opadały mu na wielkie, gęste brwi. Był tak 
blisko, że mogła go oglądać niby przez szkło po
większające, widziała każdą zmarszczkę, nierówne 
pory skóry. Patrzył jej w  oczy, w  jedno,„oko, bo 
przecież trzeba być zezowatym, żeby patrreć w  oba 
oczy jednocześnie —  śmieszył ją, bawił, dogadzał, 
jak dziecku, wydobył z pod ławki paczkę m pieczo
ną kurą, miął czekoladą, bułkę, butelkę piwa* które 
zresztą wypił samotnie, bo Janka piwa nie lubiła, 
miał angielskie, doskonałe papierosy,

Szedł się kąpać, wstał 1 stanął nad nią, jak wieża, 
widziała go z dołu, bo nie chciało |ej rię podnieść, 
tuż nad sobą widziała jego cienkie*, toczone kostki 
i pięknie wiązane kolana, dalej kwadratowy tors 
zgubiony w dziwacznym skrócie. Wszedł do "wody, 
wparł się w nią z energią i siłą, rozgarniał ją ryt
micznymi ruchami legendarnych ramion.

Nie unosząc’ głowy z ręcznika, na którym ułoży
ła włosy, patrzyła na swojego chłopa,..jak walczył z 
ciekłym żywiołem, aprobowała go całkowicie, czuj
na, gotowa do pomocy, do wspódziałania. Leniwo, 
|dp mocno, do taktu z jego ruchami w wodzie, krą
żyła w niej krew, znacząc kierunek prądu.

(dalszy ciąg nastąpi)
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ODBUDjMMy
O braz p rzyszłej (W arszawy

V  entuzjazm em  1 och otą  śpieszym y 
w ezyeoy odbu dow y w ać W arszaw ą. „N ą 
Odbudową W arszaw y", „W szy scy , pracu 
ją  p rzy  odbudow ie W a rsza w y ", —  są to 
teras w e w rześniu, om al najczęstsze zda
n ia, s  ja k im i się spotykam y.

A le  c z y  każdy z nas ch oć pobieżn ie wie, 
ju k  ta W arsza w a  p o  odbu dow an iu  będzie 
w y g lą d a ć  i  n a  c o  p ra cu jem y , na. eo p ła 
c im y , m ów ią c ty lk o : „n a  Odbudowę W a r
sza w y "?  Otóż;

„Z e  w szystk ich  s to lic  n a jpiękn iejszą  
będziesz W a rsza w o !" T ak  pow iedzieli 
n a s i u rban iści i  arch itek ci, p rzystępu jąc 
do op ra cow a n ia  p la n u  od bu dow y i  prze
b u d ow y  naszej stolicy .

M otyw y, k tóry m i Się k ierow ali, to  prze
d e  w szystk im  zach ow an ie  stołecznego 
ch arakteru  m iasta , z uw ypukleniem , 
ch oć w  n a jm n ie jszym  stopn iu  zachow a
n y ch  h istoryczny ch  zabytków  architek
ton icznych , oraz troska  o  zdrow ie i bez
pieczeństw o m ieszk ań ców .

ś ródm ieście  S koncentruje §  w  sobie 
w szelk ie  ośrodk i dyspozycy jn e  jera ju  i 
zostanie rozp la n ow a n e  na szereg czło
n ów  w  za leżn ości o d  fu n k cji, jak ie  m a ją  
spełn iać. Z a jm ie  orno najw iększą część 
m iasta, zam k n iętą  lin iam i m iędzy Z a m 
kiem  i  B elw ed erem  od w schodu, osią  Sta
n is ła w ow sk ą  z po łu dn ia . Saską z p ó łn o 
cy, ul. Że lazn ą  i i W aw elsk ą z  zachodu, 
Na nad w iślań sk ie j Szkarpie w zniesie się 
w spa n ia ły  g m a ch  Ośrodka K ultury, w 
ogrod ach  F rascatti stanie sejm  oraz g m a 
ch y  Z grom adzeń  N arodow ych. - W zdłu ż 
Szkarpy u szeregu ją  się. gm achy Z w iąz
k ów  Z a w od ow ych , c^gSMZacM p o lity cz 
n y ch  i .społeczn ych . W  te j.części m iasta 
z n a jd ą ' rów n ież  pom ieszczenie am basady 
1 in n e przedstaw icielstw a, dyplom atyczne 
pa ń stw  ob cych . Piękne aleje i ’ traw nik i 
b ęd ą  je  zdobić.

O M arszałk ow sk ą oprze s ię  dzieln ica  
h an d low a . Staną tu, o lbrzym ie budow ie 
b a n k ó w ,« m onopoli, central h and low ych , 
p rzem ysłow y ch  i spółdzielczych, przed
s ięb iorstw  ubezpieczeniow ych, hoteli itp. 
P ięk n e  w ystaw y sklepow e n ęc ić  będą 
ok o  przechodnia, baywne neon y i  rzęsiste 
ośw ietlen ie  dopełnią całości. W  lu k su so
w y ch  kinach i lok a lach  rozry w k ow ych  
k a żdy  znajdzie p rzyjem n y odpoczynek  
i  rozrypkę.

Od jZąm ku U jazdow skiego aż p o  ul. 
R aszyń ską i R akow iecką rozbudu je się 
dzieln ica  uniw ersytecka. B ędzie to (doby 
zakątek z luźno zabudow anym i pa w ilo - 
nam i w  gęstej, zieleni. Na P olu  M oko
tow skim  pow stanie p ięk n y p a rk  akade
m ick i. #

Drttófęę ^otpiyftowe —  a będzie ieh

BUDUJEMY WARSZAWĘ!
W  dniu 29 września rb. w Hali 

Stulecia odbędzie się wielki Festyn 
Ludowy. Między innymi atrakcjami 
odbędzie się Loteria Fantowa.
, Zwracamy się tą drogą do wszy
stkich obywateli m. Wrocławia z 
prośbą o ofiarowanie różnych przed
miotów przeznaczonych na ten •cel. 
Wierzymy i jesteśmy głęboko prze
konani, że każdy Polak, któremu 
droga jest nasza Stolica H- zaofia
ruje od siebie chociaż jeden fant.

Ofiary prosimy nadsyłać pod 
adresem Dolnośląski Wojewódzki 
Komitet Odbudowy Warszawy, Wro
cław, Mazowiecka 17, II piętro, 
pok. 208.

Dolnośląski Wojewódzki Komitet 
Odbudowy Warszawy.

w  n ow e j W arszaw ie k ilk a  — znacznie 
będą się różn ić  od tych, jaikie m ieltóm y 
w czora j. T roska o  zdrow ie robotnika b ę
dzie tu m yślą  p rzew od n ią

F abryk i i n ow opow sta łe  w arszta ty , zo 
staną ca łk ow icie  zelektryfikow ane, hale 
prący  b ęd ą  jasne, czyste i  przestrzenrfe. 
N ow oczesne w yposażen ie techniczne u- 
spraw n i pracę. W  pobliżu  fa b ry k  p o w -' 
staną szk oły  techniczne, biblioteki' fa ch o 
we, hale zebrań  organ izacji politycznych , 
oraz tereny w ystaw  przem ysłow ych .

Jedną z takich  dzieln ie będzie teren 
dzisiejszej W o li i  Czystego. Tu sk u p i się 
p rzem ysł p recyzy jn y , p o ligra ficzn y , kon 
fek cy jn y , g d y  w  Żeran iu  (Praga) p ow sta 
n ą  fa b ry k i'c ięższeg o  przem ysłu  m etalur
g icznego, chem icznego, garbarnie, rzeźnie 
oraz gazow nie i elektrow nie. M niejsze 
ośrodk i p rzem ysłow e rozlok u ją  s ię  na  Pór 
w ąrk ach  f  G ro ch ó w ie .. :

D zieln ice m ieszkaniow e u legn ą  n a j
w iększej przem ianie;- ć? ■> y  «  *

Cechą charakterystyczną będzie  w szech 
w ład n ie  p a n u ją ca  zieleń. M ałe rodzinne

'dom ki p o łożon e w  f  ogródkach , dadzą 
s ch ro n ie n ie ; liczn ie jszym  , rodzinom  z 
•dziećmi. J Osoby sam otne i  bezdzietne 
m ałżeństw a, zn a jdą  pom ieszczen ie w  b lo 
kach m ieszkalnych. .4 '
, D zieln ice ' m ieszk aniow e tw orzyć będzie 
k i lk a  osiedli, z k tóry ch  każde Składać się 
będzie z  k ilku  kom órek ,, zw anych  kolo 
n iam i. K ażda, k olon ia  będzie- sam ow y
starczalną, .p osia da ją cą  w łasn y "żłóbek, 
i  szkołę  pow szechną. > '
! W  przyszłej W arszaw ie  n ia  będzie 
‘dzieln ic robotniczych, czy, u rzędn iczych  
oddzielnie, W szyscy  będą ib ibó '' jedn ak o
w e praw a d o  przyzw oitego * m ieszkania, 
a ży cia  w arstw  będą s ię  w zajem nie za
zębiać i przenikać.

Jednym  z w ażn iejszych  elem entów  n o 
w ego planu, jest od słon ięcie  W isły , k tóra  
do tej p ory  b y ła  w  W arszaw ie p raw ie 
niew idoczną.

W . m ie jsce  dzisiejszego P ow iś la  z b ru 
dnym i zabudow aniam i fabryczn ym i p ow 
stanie w span ia ły  park. ,B ędzie to chyba 
najczęstsze m ie jsce  spacerów  każdego 
warszaw iaka.

Zamek królewski 1 kolumna Zygmunta — to obrazy najdroższe sercu każdego 
Polaka

SSCajwię/csza im preza (Wrocławia
W  dn iu  13 b m .-od b y ło  s ię  posiedzenie, 

K om isji O rganizacyjnej .wielkiej im pre: 
z y  rozry w kow ej pod  hasłem  „T ob ie  W a r
szaw o", z której d och ód  przeznaczony b ę 
dzie n a  odbudow ę stolicy . .

•Zebranie zagaił p rzew odn iczący  D olno
śląskiego W ojew ód zk iego  K om itetu Od
b u d ow y W arszaw y, inż. B łaszyński. W  
zw ięzły ch  s łow śch  przedstaw ił prtyO kf1 
tej — na n ieby w ałą  skalę zak ro jon e j —  
im prezy. Otóż dnia 29 w rześnia dźw ię
k i ork iestr ściągną do H ali S tu lecia  tłu 
m y  w rocław ian , a każdy znajdzie  tam  
d la -s ieb ie  w esołą  rozryw kę. W y siłk iem  
w szystk ich  m ieszk ańców  D olnego Ś ląska1 
zorgan izu je  gię loterię fa n to w ą  . Cenne 
fan ty  n ap łyn ą  ż  ca łego w ojew ództw a!

T a ń ce ,. recytacje , śp iew y  .ch óra ln e  fe s o 
low e, w esołe  w pódw ile, p op isy  g im n a
styczne, zaw ody  sportow e n a jw yb itn ie j
szych  zespołów  i jednostek, są ty lko czę
ścią  z tego, co  s ię  projek tu je .

W szy scy  zebrani z entuzjazm em  po
sta n ow ili za ją ć  Się organ izacją  tej im 
prezy. P rzedstaw iciel w o jsk a  zobow iązał 
sig postaw ić do d y spozycji K om itetu Qr- 
gan izacyjnego trzy najlepsze zespoły or- 
kiestralne. Nie pozosta ł w  ty le  i  inż. 
Juszczak, im ien iem  W rocław sk ie j D yrek
c ji P. K .p ., odda jąc orkiestrę i doskona- 
ly  ch ór kolejarzy, oraz  zap ew n ia jąc  p o 
rno b w  transporcie. O rganizację  loterii 
fantow ej pow ierzono oh. Strączkow skie- 
m u i obi. Boberskiej. Stroną artystyczną 
za jm ie się oh. M oezczeńska, a eo n a j
w ażniejsze, na jlepszy i najtańszy bufet 
zorganizuje Zw iązek G astronom iczny.

Do honorow ego p rezyd iu m  p ostanow io
n o  poprdSjć ob. ob. w o jew odę  P iaskow 
skiego, gen. P opław skiego, b isk ą p a  M iłi- 
ka, rektora Kulczyńskiego, orąz prez. W a - 
chniew skiego. '

' (L .B .)

; N a C zem iakow ie  i  Siektertsaoh młota 
dzież n asza  za p ra w ia ć s ię  b ęd zie  w  spor* 
cis. T u ‘ b ow iem  pobu dow an e zostaną re
prezentacyjne bo isk a  aportow e, a  w o d y  
W is ły  zapełn ią  baseny k ąp ielow e i tory  
w yścig ów  w ioślarsk ich .

U lepszona i  rozw in ięta  s ie ć  lin ii k om u 
n ik a cy jn y ch  p o łączy  W arszaw ę z  puszczą  
K am pinow ską, której w artości w y p oczy n 
k o w o -tu ry sty cz n y ch  n ie  m ożn a  lek cew a
żyć. U regu low ana i uspłaiwniona W isła , 
oraz w ęzłow a  s ta c ja  lo tn icza  —  d opełn ią  
całości. .. A ’ '

K iedy p la n y  te zostaną zrea lizow an e?
Sam i p ro jek todaw cy  zd a ją  sob ie  spra

wę, że okres ton b ę d z ie  dłUgi i  p otrw a  
co n a jm n ie j lat kilkanaście . S krócen ie 
tego; czasu leży ' w  n aszych  ręk ach  !  w y
m aga in tensyw nej i  w ytrw ałe j p ra cy  
nas w szystkich , * ca łe j; P olsk i. ;

D latego, jedli n apraw dę ch cem y u jrzeć 
tak ' w span ia łą  tyarszaiwę, k tóra  teraz 
w yd a je  s ię  n am  tylk o  fan tazją  architek
tów , n ie  m oże n ik o g o ' zabrak nąć p rzy  
w ysiłk u  je j dźw igan ia  i  tw orzenia.

( Ł » )

(W esoły
apel

Badajmy Warszawą w radości i  po* 
godziel ■«. * «- - ' , *v;ą \ i 4$

Dóść "cierpienia 1 rozpaczy.
Traciliśmy ze Izami, odzyskujmy t  

uśmiechem.
W  dniu 29 września odbędzie się wiek 

kie święto w hali stulecia.
Jako, jeden z punktów programu hę* 

idzie bogata loteria fantowa.
Specjalna komisja przystępuje do ob ie 

ran ia  fantów.
^Niechaj każdy odda Warszawie coś 

naprawdę ładnego i pożytecznego.
Tym  sposobem  n ie będ zie lichych  fan

tów  i loteria  stanie s ię  atrakcją dla 
w szystkich .

Szczególnie ■ apelujemy do kupców, 
mających większe możllwości od ludzi 
prywatnych. .

Bądźcie ho jni dla Warszawy. Pokaż
cie gest kupieciwa wrocławskiego w  sto
sunku do stolicy.

Niech loteria wrocławska stanie się 
sławną na całą Polskę i  posłuży*za przy- 1 
kład innym miastom,

Bary specjalnie cenne i ładne, będą 
wymieniane i wystawiane na pokaz z 
nazwiskiem ofiarodawcy.

A  więc zaczynamy wyścig hojności!
Fanty składać można w OKZŻ, Mazo

wiecka 17.
. Fanty cenniejsze, zasługujące na w y 
m ien ien ie , składać w redakcji »Naprzo
du“ , Wierzbowa 30 (B)

Odbudowa Warszawy —

punktem honoru 
każdego Polaka •

Ostatnie wysiłki
Sytuacja w Warszawie coraz, tragiczniejsza. 

Mimo tC, dowódcy odcinków nie tracę nadziei. 
Robię rozpaczliwe wysiłki utrzymania się na 
pozycjach. Coraz fantastyczniejsze, pomysły 
znajduję chętnych do realizacji.

Któregoś takiego niewyspanego, szarego 
n r in , po silniejszym niż kiedykolwiek noc
nym 'szturmie Niemców od strony Pola; Mo
kotowskiego na Śniadeckich, rozchodzi się 
wiadorraść, że jest magazyn broni zabetonowa
ny na Mokotowie, w domu Wedla. _

Ogromny magazyn, masa amunicji. Steny, 
Fisy. Co* aa pokusa! Myśl ta już nas nie opu
szcza. Musimy, musimy broń tę zdobyć! > 

Kilka krótkich rozmów, wyrazistych 'spoj
rzeń, kilka przekonywujących słów z pułko
wnikiem! Porucznik Jerzy już rysuje szczegó
łowy : pif n, łęczniczka Renia zdobywa i szyku
je niezbędne zaopatrzenie. Wieczorem . raz 
jeszcze czyścimy posiadaną broń. Decyzja Śtaje 
się czynem. ,

Jutro rano ruszamy przez Czerniaków, ka
nałami na Mokotów. ; . - .

Ożywienie, radość. Nowy strzęp nadziei. 
Coś innego niż barykady i  krótkie wypady. 
Jednym słowem dla ńas, młodych^—- atrakcja.

Ma ńas iść jedenastu, major i  łączniczka. 
Razem trzynastka. Jednym się ta cyfra nie pe- 
doba, dęudzy mówię „szczęśliwa trzynastka , 
sacieraję ręce i  obiecują wyzwolić Warszawę!.

Ryś i  Jur maję żony na Mokotowie. Parę 
miesięcy po ślubie. Nie przyznaję się do tego.

ale widać, że j« ż  sobie kombinuję, jak to nę
cę odwiedzę własne domy. Byle już,tam być!

R ano' jesienne słońce maszeruje z nami 
raźno. Kiwamy rękę na pożegnanie kolegom.

Hożę do A le i.. Plac Trzech Krzyży poko
pany do niepoznania. Bezpańskie pole. Pustka. 
Prześlizgujemy się rowem i  za słabą barykadę 
od Alei, naprzeciw gimnazjum Królowej Ja
dwigi dostajemy się do dowództwa Sławbóra.

Tu dostajemy" specjalne przepustki na 
przejście pasem nadwiślańskim. Spieszymy się. 
Ryle dalej. Odprowadzają nas podwórzami 
Głuchoniemych do Książęcej. Na pożegnanie 
krótkie objaśnienie „Niemcy w szpitalu św. 
Łazarza i na wzgórzu Frasęati. Ohstrzał z ogro
dów. Skaczcie między krzakami".

Więc jak króliki przebiegamy od krzaka 
do krzaka. Wpadamy w płytkie rowy. Panuje; 
cisza. Mamy szczęście.. Łęczniczka prowadzi. 
Wykorzystujemy nieczujność wroga, biegniemy 
prawie stojąc, kłusa. Byle prędzej przebyć 
.otwartą przestrzeń :

Gdy już dopadaliśmy zabudowań ZUS-u, 
spostrzegli nas. Zabrzmiała maszynka. Ale ra
dość bliskiego celu zabija strach.

Przyspieszamy biegu, jeszcze parę kroków 
i wszyscy cali wpadają w piwnice ZUS-u. Wiś 
taję nas nadzwyczaj serdecznie, dopytuję cie
kawię co słychać tam — daleko — w. śród- 
mieściu.

Dostajemy po świeżym jabłku. Prowadzę 
b m  do dowództwa Ceemiakowa. Wyjaśniamy

ceł naszej wędrówki. Nie odbierają nam zapa
łu, a le 'i nie zachęcają. Oni’ maję swoje spra
wy własne, swoją Wisłę, niesłychanie trtfdny 
kontakt z tamtym, wolnym światem.

Dostajemy smaczną zupę, instmkćje doty! 
cZące przejścia kanałami i butelkę mocnej, 
gorzkiej wódki. Mówię, że się przyda/

Byliśmy jeszcze w tym szczęśliwym położe
niu, w stosunku do wieizjginnych, późniejszych, 
że 'podróż nasza kanałami, ó .ile można tak 
powiedzieć, odbywała Się luksusowo.

Z. przewodnikiem na czele, nogi owiązane 
szmatami, kije w rękach, schodzimy w dół po 
klamrach.

Odruchowo, ostatniej ”  jakby pożegnalne; 
spojrzenie w niebo, a pod nogami już pierwszy 
plusk gęstej Wody, Dreszcz wstrętu, parę kro-, 
ków naprzód w niepewności i już jest dobrze. 
Idziemy przecież na Mokotów. Kanał jest sze
roki tzw. burzowiec. Dłuższą Część drogi idzie- 

, my wyprostowani. Potem . schyleni, ostatnie 
300 metrów omal pełznąc,

' .Miejscami gdzie spadek terenu jest więk
szy; kaskada „wody" - ostrym prądem uderza 
powyżej kolan. Drapiemy' się 'p od  górę przy 
pomocy przeciągniętych lin. Przewodnik .spraw- 
dza odśrodkowe zabezpieczenia mijanych wła-

. Wszak wędrujemy pod Niemcami. ; Na' 
Dworkowej sztab żandarmerii. Przechodzimy 
*)!- .największej, . ciszy, wolno poruszając noga
mi, bo rezonans wody mógłby nas zdradzić.

Co za satysfakcja: pyszni Niemcy na gó
rze, ale my ich okpimy, my potrafimy się 
przedrzeć i  pod ziemię byle dojść do swego 
celu i  wolności!

Kreci marsz trwął trzy godziny. Wychodzi
my, o fle sobie przypominam, na Wiktorskiej.

Pogodna noc księżycowa. Świeże, chłodne 
powietrze oszałamia. .

•Młody porucznik legitymuje nas i prowadzi 
pod tusze (co za luksus). Major niezwłocznie 
udaje się do dowództwa Mokotowa.

Potem już wszystko potoczyło, się, szybko, 
jeśli mężna tak powiedzieć — zwyczajnie. ,,,

Naturalnie okazało się, że w domu stoję 
Niemcy.

0  zdobyciu broni mowy nie ma.
Dzień następny spędziliśmy na bezczyn

ności,, osowiali i zgaszeni. Nawet nie ożywiła 1 
nas duża ilość pomidorów, któłych w śród: 
mieściu nie widzieliśmy zupełnie.

Jedna z młodych żon zemdlała na widok 
męża. To też- nas nie wzruszyła,

A na drugi dzięń wyłonił się nowy projekt. 
Jeszcze wspanialszy, ’ jeszcze fantastyczniejszy: 
W Zalesiu stacjonuję -Węgrzy: Sę wiadomości, 
że chcę przejść na naszę stronę. Oddadzą ar
tylerię, działa. • Przeciągniemy je  na Warsza
wę,- rozbijemy Niemców.

1 znów złudna nadzieja dodaje bodśca do 
czynu,

Ale to już druga historia, obejmująca sce
ny z powieści dla młodzieży. Historia I o  zła
paniu wysłanników przez wermacht, ucieczka, 
znów złapanie przez żandarmów, droga na 
śmierć,: I potworna ucieczka, .chwilowe zwycię- 
stwo i ostateczna klęska nadziei, załamanie.

A  przecież teraz znów będziemy tworzyć 
to, co jeszcze nie zginęło póki my żyjemyl.

W. Stopu.
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DRUGA STRONA MEDALU
Każdy medal ma dwie łtrony. Równie! 

gadał tramwajowy. W  okrada / naszej wal* 
U o  zmiana taryfy tramwajowej w  W rocła
wiu, która to taryfa przyjęta zastała z gwał
towną dezaprobatą całej opinii publicznej, 

•■potkaliśmy dą z dość dziwnym zarzutem, 
te podjęliśmy niesłuszny atak. Na szczęście 

> zdanie to było pojedyńcze i zupełnie odo
sobnione. Nawet ze strony miarodajnych 
ezynnników, bo z M iejskiej Rady Narodo
wej uznano nasze stanowisko tak dalece za 
słuszne, te  postanowiono zreasumować tę 
uchwalę i zmienić taryfę w zasadniczy spo
sób z Wielką korzyścią dla świata pracy'. 
Odpowiedni projekt Jest w  opracowaniu. 
Oto w  przybliżeniu jego szczegóły: 

Pozostawiając w  zasadzie nie zmienioną 
cenę biletu pojedyóczego w  wysokości 8 
złotych wprowadzono nową cenę przejazdu 
dla pracujących w  wysokości 2 złotych za 
przejazd z tym, te  bilety będą sprzedawane 
pracującym na początku miesiąca w  blocz
kach po. 25, 50 i  100 sztuk za pośrednictwem 
zakładu pracy i to w  potrzebnej pracowni
kowi ilości, przy czym bilety są nieprze- 
nośne i mogą być wykorzystane bez w ig lę- 
du na porę dnia i święta. W prowadzono 
te! bilety rodzinne w  cenie po 4 złote za 
przejazd w  bloczku po 25 sztuk. Ola mło
dzieży wprowadza się karty miesięczne 
dwurazowe i czterorazowe (dzienne) w  ce
nie po 50 względnie 100 złotych  a zatem w  
sonie pojedyóczego przejazdu poniżej zło
tego. Jest to taryfa słuszna i sprawiedliwa, 
która powinna zadowolić pasażerów 1 rów
nocześnie poprawić ciężką sytuację finan
sową Zakładów Komunikacyjnych. Uważa- 
my, te  żadna ankieta nic do tego nie może 
więcej dodać, chyba te  zdrową intbncję Ra
dy M iejskiej pokrzyżuje znowu jakiś ge
niusz administracyjny.

: A le  na tym nie kończy się sprawa taryfy 
tramwajowej. M a ten medal tramwajowy 

^niestety drugą, mniej prostą i mniej czystą 
(stronę. Jest. nią codzienne, praktyczne wyko
nywanie zarządzenia o  taryfie tramwajowej. 
Sprawa bolesna, która w  interesie całego 

lipołeczeństwa, w  interesie poprawy naszych 
lębyczajów  musi doznać zupełnej zmiany. 
Łaty to w  rękach całego społeczeństwa i 
nie jest sprawą, zasługującą na zbagateli
zowanie. M ów i się tylokrotnie i przy każ
dej okazji o  smutnym dziedzictwie, pozosta
łości czasów . okupacyjnych -— o  demorali
zacji, jakiej uległo całe społeczeństwo w  
okresie zawziętej walki o  przetrzymanie. 
Przypatrzmy się temu, ćó  się dzieje w  tram
wajach wrocławskich, wyciągnijm y z tego

PAFAWAG ZDOBYWA PUNKTY 
WALKOWEREM

O mistrzostwo KI. A. RKS Pafawag, Wro
cław —  OMTUR Chojnów 3t0 (walkower) 
wobec niestawienia aią . Chojnowa Pafawag 
zdobył dwa dalsze punkty.

BOKSERZY „PAFAWAG"
BIJA „ASTRĘ" 12:4.

Bokserzy Pafawagu, którzy wykasują swoją 
żywotność, pokonali „Astrą" z Krotoszyna w 
wysokim stosunku 12:4.

BOKSERSKI MISTRZ GÓRNEGO ŚLĄSKĄ 
WE WROCŁAWIU

W  niedzielą dnia 22 bm. bokserzy Pafawa- 
gu spotkają aią z drużynowym mistrzem Gór
nego śląska RKS BATORY. Zawody te 
wzbudzają zrozumiałe zainteresowanie ze 
Wzglądu na dobrą formą bokserów Pafawa
gu. Mecz ten odbędzie sią w Hali Ludowej 
a godz. 12-tcj.

RKS BATORY CHORZÓW —
RKS PAFAWAG

Znakomita drużyna piłki nożnej Batory, 
która pokonała wicemistrza Górnego Śląska 
priyjeżdża w pełnym składzie, by rozegrać' 
towarzyskie zawody z najsilniejszą drużyną 
Dolnego Śląska Pafawagiem.

LEN, WAŁBRZYCH -  IKS, WROCŁAW 
3:2 (0:2).

IKS sprawił swoim kibicom przykrą nie
spodzianką, przegrywając w Wabrzychu w

wnloikl, a przede wszystkim przystąpmy 
do natychmiastowej walki z tym stanem 
nieznośnym.

'Skład personalny obsługi tramwajowej 
wynosi pUnn. około 600 konduktorów. Nie 
są oni najlepiej wynagradzani. Otrzymują 
około 3000 złotych p łacy  miesięcznej i 2*/» 
od obrotu, czyli dalszych 1500 do 2000. Za 
ich ciężką pracę istotnie niewiele. Mimo to 
uważamy, że  nie daje im to prawa do sa
m owolnego uczestniczenia w  zyskach przed
siębiorstwa, w którym pracują, ba —  do 
zabierania lwiej części tych zysków do 
własnej kieszeni. Robi to nie jeden i nie 
dziesięciu. Piszemy te słowa z pełną od
powiedzialnością. W spólnikiem -tych zło
czyńców  jest niestety, co  najgorsze, sama 
publiczność.

Łatwo jest podnieść ciężki zarzut, uwłasz
czający cudzej czci. Trudno go udowodnić. 
M y jednak podejm ujem y/ się udowodnić 
nasz zarzut w  razie potrzeby. Jesteśmy pis
mem robotniczym, stojącym na straży in
teresów świata pracy. I właśnie dlatego 
też nie wahamy się w ydobyć ponurą tę 
sprawę ha światło dzienne, zarówno w  in
teresie publicznym, jak też ir .interesie pra
cowników KfiZK. Jeżeli taR się złożyło, ta 
szajka nie sum iennymi gangsterów opano
wała życie pracowników służby ruchu w

W  dniu  16 bm. ja d ą c  tram w ajem  N r*  
od dw orca  Nadodrze w  kierunku  K arłb- 
w ic, byliśm y św iadkam i przyk rego a ja k 
że częstego jednak w idow iska.

M łoda, •siedem nastoletnia dziew czyna, 
ekspedientka jedn ego  ze sk lepów  (Spół
dzieln i P ow szechnej, jadąca  z pracy, k tó 
ra kończy się w  sk lepach  tej spółdzieln i 
o godz. 19, n ie  .chciała zap łacić za bilet 
n orm alny 8 z ł i żądała  u znania  je j p raw a  
do przejazdu  na podstaw ia  biletu pow rot
nego, w ykupionego, w  drodze do pracy  
przed godz. 3 rano. K onduktor przyzna
w ał je j ra c ję , ale ośw iadcza ł, t e ' ubite p o 
stąpić ty lk o  zg o d n ie .*  wydanym , zarzą
dzen iem  i biletu u lg o w e g a ^ n ie  chciał 
uznać. . ,, . T ą

Energiczna dziew czyna, zdając sobie 
spraw ę ze s łuszności sw ego Stanowiska 
o ś w ia d c z y ła /le  w żadnym  .'w ypadku  b i
letu .iM ffp łiń K  tyip  b a rd z ie j

stosunku S:J. Do prserwy prowadził IKS. 
Sędzia ob. Kamiński bardzo dobry.

WARSZAWA r WROCŁAW W PIŁCE 
--------- ------------WODNEJ 3 : 2

‘Pływacy Warszawy pokonali ambitny zespół 
Wrocławia w piłce wodnej, w stosunku 3:2 
(1:1) .

KS „KALOSZ* —  OLDBOYE 2:1- (1:0)
Sensacyjny mecz piłki nożnej, jaki odbył 

się W niedzielę na stadionie IKS pomiędzy 
sędziami piłkarskimi a „oldboyami* Społem 
sprowadził kilka tysięcy kibiców piłki nożne). 
Gra stała na wysokim poziomie, tak z jednej 
l  a drugiej strony. Wygrali zasłużenie sędzio- 
wda. Sędziowała ob, Gładystkowa bardzo do
brze.

MISTRZ POLSKI KUPCZAK ZABIERA 
PRAWIE WSZYSTKIE NAGRODY 

I TYTUŁY
W  niedzielę odbyły się. zawody kolarskie o 

mistrzostwo Dolnego Śląska, w których to 
mistrz Polaki Kupczak zdobył lwią część na
gród i tytułów: §j M

OMTUR OLEŚNICA —  RKS WROCŁAW , 
3:2 (1(0):

IOMTUR-ówcy z Oleśnicy wygrali zasłużenie 
z Żydowskim Klubem o mistrzostwo Kł. ~B, 
w stosunku 3:2, najlepszy zawodnik OMTUR- 
owy Świnarski. Ob. Kaliński sędziował' 

dobrze.

MZK należy s  tym radykalnie skończyć 1 
nie dopuścić do tego,, aby gangreną stoczy
ła zdrowy jeszcze organizm. Rada Załogowa 
MZK musi energicznie wystąpić do tej wal
ki. Nie wierzymy, aby w szyscy pracownicy 
MZK byli stracagi dla nas. Żyją oni co  naj
w yżej pod terrorem i trzeba jak najprędzej 
ingerować, aby ta stosunki zmienić. Publicz
ność, jeżdżąca tramwajami powinna w  inte
resie własnym bawić się w  kontrolerów —  
nie dopuszczać do nieuczciwego „szwerco- 
Wania się“ , lub nadużyć ze strony niesu
miennego konduktora przy sprzedaży bile
tów. Kto nie chce w tramwajach wrocław
skich pracować —  wolna droga, ale pry
watnego przedsiębiorstwa nie pozwolimy, 
nikomu urządzać z instytucji' użyteczności 
publicznej,

W zrost dochodowości musi doprowadzić 
siłą faktu do obniżenia taryfy —  spadek do 
dalszego Jej podwyższenia. W ięc w  intere
sie publiczności leży pilnowanie uczciwości 
i sumienności konduktorów tramwajowych. 
Jest też apel do starych pracowników tram
wajow ych, którzy osiwieli i zęby zjedli w 
tej służbie: Towarzysze, nie pozwalajcie się 
terroryzować mętom społecznym, którym 

-udało się / wślizgnąć w  Wasza szeregi. 
W alczcie z nimi, a całe uczciw e społeczeń
stwo będziecie mićli po sw ojej stronie.

żą do m ie jsca  pracy  m a  dw a tram w aje 
i m usia łaby p ła cić  16 zł.

Sym patie w spółpasażerów  b y ły  jak 
zw ykle p o  stronie pasażerki, W  obron ie 
„n ow ego p raw a tram w ajow ego* stanęło 
jedn ak  jakieś podejrzane indyw iduum , 
które n ie  leg itym u jąc tię  żadn ym i ku 
tem u upow ażnien iam i -—  u s iłow a ło  k rzy
k iem  w ym u sić  n a  pasażerce op łatę n or
m alnego biletu. Całe t ó  p rzyk re w ido- 
w isk o  - trw ało d łuższy czas i p ozostaw iło  
u w szystkich  jadących  uczucie  n iesm aku.

A  kto b y l ternu w in ien  t O dpow iedź 
jest ła tw a  Zarząd P ow szechnej Spół
dzieln i, który p ow in ien  w ystarać eję w  
zarządzie m iejsk im  o  zn iżkow e b ilety  
tram w ajow e d la  ty ch  .pracow ników , k tó 
rzy  zm uszeni są  w racać i  p racy  p o  god zi
n ie 19. ■ ;(

A le  sy ty  —  głodn em u  n ie  uw ierzy. 
P an ow ie  dyrektorzy  m a ją  d o  s w e j dyspo
z y c ji  sam och ody , n ie obchodzi ich  w ięc  
Spraw a zn iż e k ‘-tram w ajow ych  p ra cow 
n ik ów . M " '  t

BUDUJEMY ROTUND?
NA PANORAMĘ RACŁAWICKĄ

W  uh. tygodniu odbyła się 'w Urzędzie 
W ojewódzkim  w* W rocławiu konferencja W 
sprawie ochrony wrocławskich zabytków 
architektury kościelnej z, epoki piastow
skiej. Poruszono również tprawę - organiza
c ji Państwowego Muzeum Sztuki w e W ro
cławiu oraz sprawę pomieszczenia Panora
m y Racławickiej. -

W  konferencji zwołanej z  inicjatywy de
legata Min, Kultury i Sztuki, mgr. W itolda 
Kieszkowśkiego, zastępcy nacz. dyrektora 
Muzeów i Ochrony Zabytków —■ przy u- 
dziale w ojew ody mgr. St. Piastowskiego i 
przedstawicieli instytucji naukowych i kul
turalnych, po zapoznaniu się z wynikami 
dotychczasowej działalności organów spra
wujących opiekę nad zabytkami architektu
ry, określono w  toku dyskusji plany prac na 
najbliższą przyszłość. W  pierwszym rzędzie 
będzie pokryty dachówką lub blachą mie
dzianą kościół św. Krzyża oraz zabezpieczy 
się mury i sklepienia kościoła katedralnego 
i kościoła św.‘ Magdaleny. Poruszono rów 
nież sprawę odbudow y głównego, budynku 
uniwersyteckiego.

W  sprawach muzealnych na czoło zagad
nień wysunęła się , konieczność wyszukania 
odpowiedniego budynku, któryby m ógł po
mieścić niedawno sprowadzone zbiory 
lwowskie (m. iń. wiele obrazów Matejki i 
Grottgera). (

W  sprawie Panoramy Racławickiej jedno
myślnie postanowiono przystąpić do budo
w y  odpowiedniej rotundy, w której po do
konaniu restauracji, panorama znajdzie sta
łe pomieszczenie. %

Kronika sportowa

Niedbalstwo panów dyrektorów

UŻYWA !M\ ŻYCIA PÓlOMOŻNA

(B un t - c z y li „'C .arp e  (jD Jem w
Praca ma to do niebie, że nigdy lej nie | 

Ubywa. '.
| Zdaje się czasem (niestety rzadko), że 
Już, już wykańczasz wszystkie zaległo• 
ści, że już odwaliłeś Wszelkie skompli- 

fkowane sprawy i odbyłeś programowe 
bieganie po Urzędach, gdy natajułrz wy- 
łania ją się nowe, następne.

I' Ledwie pokonałeś trudności zdobycia 
majłegalniej ci należnych kartek żywno
ściowych, a już -zaczyna się korowód 
b a  rejestracją kartek tekstylnych, proce- 
\der meldowania przybyłego ófca sta- 
ruszka, lub wreszcie trzebą pomyśleć i 
o zdobyciu trochę pieniędzy na kupno 

b o b ie  butów, czy płaszcza dla żony.
R  Ponieważ jesteś „człowiekiem pracu- 
jącym", więc się rozumie ' samo przez 

(się, że na wszelkie dodatkowe wydatki 
|trzeba zdobywać pieniądze ze sprzedaży 
\mniej potrzebnych sprzętów, czy garde- 
p o b y , z  dodatkowych zajęć jak korepe
ty c je  lub skomplikowąny proceder po- 
Iśrednictwa handlowego.
|„ Zajęciom tym, sprawom, konferencjom 
P  interesom nigdy za życia nie ma koń
ca. Co dopiero, gdy do tego dodamy 

ipitacę partyjną, społeczną, czy jakieś 
fjuksusowe zainteresowanie oświatowe,
;, jak np. chęć skończenia kursów do- 
kształcających.

A przecież właśnie, s ia r y  ćil&Wieku, 
mimo, ie  tak dobrzetoznam , mimo, te  
.też jestem takim samym zagonionym 
człekiem, a może właśnie dlatego, chcę 
cl powiedzieć I J  rzhć /fsprawY' d o  dią- 
btai
/Żbunfdtoalem się.

To jest życjęf! ^ W ie c z n y  wysiłek u- 
trzymańid się~ rm pSmerzchni.

Ciągłe nctRfefiże ,p fifw ń w ? chręnicznf 
brak bzom* f 'w  rezultacie 'śmiertelne 
zmęczenie. : :

1 tak dzień za dniem. Dzień za.dpiem.
Dość tego. Noy/e ęzasy, nawę t y  cię.
„Albo fest demokracja, albo nie"i :
„I dla mnie słońce święci".

... Już Wibrn* c o  mnie taft buntuje,  ̂'Wię
źnie to świecące słońce, ta pajęczyną 
babiego łatą, te czerwóno-zlote liście ńa 
drzewach.

Lato Się kpńęzy. Przyjdzie tfługf, 
wstrętna Sima itffę mam tiręgła, brak mi 
szyb w  mieszkaniu, o Boże —  nie my
śleć).

Wiosna- jest najradośniejszą * porą ro* 
ku. lato najprzyjemniejszą, jesień naj
piękniejszą,

A my nawet nię m a m y  czasu  p o p a 
trzeć.

f  W ię c  zatrzymuję wszystkie swoje 
sprawy. Niech się dzieje wola nieba i 
szefów  —  idę nad Odrę!

Idę ogrzać się w ' ostatnich promie
niach słońca, zapomnieć o biurze, o  fa
bryce, o maszynie, o złośliwej koleżan
ce, o odległej wypłacie. Chcę wchłonąć 
w siebie piękno najpiękniejszej naszej 
jesieni. Muszę» naładować sobie własny 
akumulator, aby w czasie zimy było 
choć do czego wrócić myślą. Do tych. 
złocistych godzin odpoczynku. I „waga
rów".

Zimą nie md życia. Wyobrażam sobie 
wtedy idealne stosunki na ŚWiecłe, kier 
d y  > zimą każdy człowiek będzie mógł 
przesiedzieć pół drzemiąc w ciepłym do
mu. Kiedy ostatecznie ci najgorliwsi, je
śli zechcą, będą mogli pracować od 
U —  l w  południe. , ,

Każdy z  nas ma w sobie coś z  niedź
wiedzia: na jesieni gońi za złotym inio- 
dem, a zimą ogarnia go senność.

A  więc dalej —  cala moja szara bra
ci —  urządzamy wyprawę po miód! Do 
parków, na przedmieścia, nad Odrę, na
wet dalej —  koleją w kolorowe "góry! 
Korzystajmy z ostatnich dni latał 
.. „Gdybym jeno chciał pół świata bym 
miał> jeno-- krowy m uszę p a s a ć - "

W

Na Dolnym Śląsku nie będzie »kacyków«l
Każda dziedzina znajdzie właściwe miejsce w ogólnej hierarchii

Wśród masy zagadnień wopółc*e*nogo ty 
cia nie można mówić oderwanie tylko np. e 
kweetżi mieszkaniowej, esy e bolączkach roa- 
działu aparatu roadsitlejącego artykuły żyw
nościowe. W  istocie wiele zagadnień zazębia 
się wzajemnie, wpływając bezpośrednio na 
siebie.

Celem uregulowania tych spraw istnieją 
Regionalne Urzędy Planowania Przestrzenne
go, których zjazd, po re* pierwszy poza W ar
szawą, odbywa się obecnie we Wrocławiu i 
objazdowo w  istnych miastach Dolnego ślą
ska.'

Zjasd ten jest specjalnie poświęcony za
gadnieniom Ziem Odzyskanych, a przede 
wszystkim Dolnego śląska, a w  jego ramach 
będą omówione różne kwestie: gospodarcze, 
komunikacyjne, ludnościowe i  istne.

Do pierwszych i najważniejszych zadań bę-

W Y K R Y C IB  SS-m ana 
N iedaw no n a  tsrsn ie  Ś w idn icy  w y k ry 

to aferą l&powniozą. Oto n ie ja k i W iedera  
Józef; xa trudni on y  w  P ow . K om endzie 
M. O. pośredn iczył w  p rzekazyw aniu  pa
czek na stronę n iem ieck ą , p ob iera ją c  od  
każdej paczk i ok a ło  10.000 zł. t 

Poniew aż ostatn io  W ied  era kom u ś „nie 
dogodził*, w p łyn ęło  n a  n ieg o  d on iesien ie  
do prokuratora ' S. O. przez k tóreg o  został 
zatrzym any i osadzony w  w ięzien iu . O ka
za ło  się, że W iedera  Józef n a zy w a  się  
w łaściw ie W 1 e d  e r  e r  Józef i  poch odz i 
z K atow ic, a w  czasie w o jn y  s łu ży ł ja k o  

; lotn ik  w  arm ii n iem ieck iej i b ra ł u d zia ł 
w  . ak cji przeciw ko P oleca  O prócz tego 
b y ł podobn o SS-manem.

Spraw a ta  w yw ołała  oczy w iście  w ie l
kie  w rażenie z uw agi n a  okoliczn ość, że 
W iodera  Józef od przeszło roku p racow ał 
w  P ow . K om . M. O. w, Św idnicy, ja k o  se
kretarz kancelarii ogólnej i orientow ał 
się d o sk o n a li w e w szystkich  spraw ach 
.prow adzonych przez organa M- O. M ógł 
przeto b y ć  d ob ry m  „źródłem * d la niele
galnej dzia ła lności n iem ieckiej. Charak
terystycznym  jest, iż W iedera  Józef po
s iada ł z m ie jsk ie j R a d y  N arodow ej w  Ka
tow icach  zaśw iadczen ie lo ja ln ości, na 
m ocy  którego został p rzy ję ty  do pracy.
, W  czasie  rew iz ji u  w ym ien ion ego  zna

le z io n o  znaczną ilość gotów k i oraz złoto.

ósie należało wychowanie i  przyzwyczajenie 
wszystkich czynników, nawet włada i  urzę
dów do współpracy i  podporządkowania się 
ogólnemu planowi dmałMilę,

W  dziedzinie tej nie działo się dotychczas 
na Dolnym Sląskn, niestety, najlepiej. Nie- 

| mai każdy na swoim stanowisku chce być 
pierwszym, niezależnym i najważniejszym 
w mieście.

Każdy urząd, instytucja, każde zjednocze
nie przemysłowe po „zabezpieczeniu" możli
wie największego gmachu i  po stoczeniu o 
niego w alk i. z kilku innymi urzędami, przy
stępuje do remontu i  rozpoczyna urzędowanie 
w kilku pokojach, nie wykorzystując całego 
gmachu, albo urządzając biuro w  gmachu 
przewidzianym dla innej instytucji.

W  ramy planowanego rozwoju zostaną uję
te również odbudowa i  rozwój miasta W rocła
wia, tak prowizorycznie ii niepoważnie trak
towane dotychczas przez zarząd miejski.

Cna# zapomnieć, że Wrocław to  także mie 
udzielne księstwo, ale potężny organizm miej
ski, który winien być administrowany w  myśl 
ogólnie przyjętych wzorów, a nie według oso
bistych bardzo często planów.

Wiele mówiło się dotychczas w  różnych ga
binetach e  mającej powstać Spółdzielnł. 
Mieszkaniowej. Jakże samowładceo padały 

| kiedyś głosy domagające się zasypania pięk
nych fos wrocławskich. Na szczęście obec
nie wszystkie te zamierzenia będą musiały 
być uzgadniane z całością . ogólnego planu, 

i któremu będą podporządkowane wszystkie 
gałęzie życia.

Ale wszyscy muszą zrozumieć, że urzędy 
planowania pracują dla dobra ogółu, chociaż 
może ograniczają czyjąś kompetencję i  nie 
zamierzają realizować planów ustalonych 
przez jednostki lub małe grupy.

W racając do trwającego zjazdu, w  dalszym 
ciągu jego trwania przewiduje się wygłosze
nie szeregu interesujących referatów, jak 
„Obecny plan zagospodarowania m. Wrocła
w ia" inż. Ptaszyckiego, kierownika regional
nej Dyrekcji Planowania Przestrzennego, ,^Po
jemność ludnościowa m. Wrocławia" inż. Ry
bickiego, dyr. Wrocławskiej Dyrekcji Odbu
dowy i wielu innych. 'Ą

W  Murzę Dyrekcji Planowania urządzona! 
jeet wystawa, na którą składa się wiele inte- 
resnjących plansz, map, fotografii z  różnych 
dziedzin naszego życia.

% (O-Ian)

Zbiory Scbaffgotschów w Cieplicach 
znalazły swoje przeznaczenie

Dolnośląska Rada Kulturj powstaje we Wrocławiu
W  toku wykonania uchwał wspólnej kon

ferencji przedstawicieli nauki, władz admini
stracyjnych i Instytutu .Śląskiego, jaka odby
ła się w ' miesiącu sierpniu póa przewodnie-" 
twem rektora Kulczyńskiego w najbliższym 
czasie ma być powołana we Wrocławiu Dol
nośląska Rada Kultury, na wzór podobnej in
stytucji istniejącej w Katowicach.

Naczelna Dyrekcja Bibliotek Państwowych 
w  Warszawie ustosunkowała się pozytywnie 
równie! do dezyderatu konferencji, dotyczą
cego przeznaczenia zbiorów bibliotecznych 
Scnaffgotschów w Cieplicach.

Zgodnie z  tyczeniem, konferencji, będą one 
oddane w  opiekę Instytutowi Śląskiemu i sta
ną się podwaliną Biblioteki Śląskiej, o  charak
terze stacji naukowej.

Miejmy nadzieją, że i inne zbiory ciepli— 
ckie: wspaniale kolekcje ptaków, motyli, zbro-, 
jownia itp. znajdą się 'a w n i , t jw i  
Instytutu śląskiego, któfy wy4»Sędżierją ^ ó d  
klosza' ¥  Cieplicach i  udostępni' szersze
mu ogołowi naukowców, kokpletując warto
ściowe zbiory z tereńu całego Dolnego Śląska.

Specjalnie utworzona komisja Zajmie się 
sprawą książki naukowej na Dolnym Śląsku, 

hej należjrtą repartycją, kwestią wywozu zbio
rów bibliotecznych z tego terenu itp.

Społeczeństwo dolnośląskie przywiązujące 
wielką wagę do realizacji zapowiedzianych 
uchwal oczekuje. z dużą niecierpliwością wia
domości, że dezyderaty konferencji1 zostały 
już spełnione.

Z życia 9. S.
Zgorzelice

Na terenie pow iatu  Z gorzelice  praca 
PK PPS  bardzo znacznie posunęła  się 
n aprzód , dzięki energicznej i m ozolnej 
p ra cy  tow . R y s i a k a ,  sekretarza PK.

D nia 10 bm . nastąpiło  otw arcie  Szkóły 
K roju  i Szycia  z in ic ja ty w y  ob. Gersiń- 
sk ie j i  p oparcia  P K P P S .

W  dniu  11 bm . od b y ł się m anifestacyj
n y  w iec  proteetacyjny w  zw iązku  « m o
w ą Byrnesa, w  k tórym  w zię ły  udział 
w szystkie partie po lity czn e , organizacje 
społeczne, w ojsk o  i* rzesze ludności cy
w ilnej.

tery
P ra ca  na  terenie pow iatu  Żary uak

tyw nia  się i zaczyna przybierać postać' 
p racy  p ianow ej, czego n ajlepszym  dowo
dem  j e e t , w ciąganie do n iej kbbiet. W  
dniu 7.9. br. na odbytym  zebraniu infor
m acy jn ym , n a  którym  tow. Krajewski 
w y ja śn ił • kon ieczność u tw orzenia Społ- 
Ob. L ig i K obiet, tow . Rogozińska - Pa- 
tlow ą  w yg łos iła  referat pt. „Z adan ia  L i
g i K obiet*, p o  którym  to referacie w y
bran o Zarząd  L igi K obiet w  osobach: 

przew odnicząca  tow. R ogozińska - Pa
tio wa W ładysław a,

w iceprzew odnicząca  tow . Szrek Stefa
n io ,

sekretarz i skarbnik tow. Jankowska 
O lim pio.

Utworzenie L ig i Kobiet n o  terenie pow . 
Ż ory  jest dow odem  potrzeby zorganizo
w ania  się kobiet, dow odem , te  jeden  z 
na jda lej w ysuniętych p ow iatów  na p ó ł
n ocn y  zachód —  zaludnia się.

Wałbrzych
W spóln e  zebranie aktyw istów  P olsk iej 

P artii Socjalistycznej i P olsk iej P artii 
Robotniczej m iasta i pow iatu  W ałbrzych , 
odbyte w dniu 30 sierpnia 1946 r. w  Sali 
posiedzeń PPS  w W ałbrzychu , postana- 
w ia: ' . „ . 'Ą  ■;
1, Pom ni w spólnych  celów  obu  partii, 

zdążających  do ugruntow ania n iep o
dległości ■ i  potęgi d em okratyczn ej 
R zeczypospolitej Poisikiej, stw ierdza-

| u iy  kon ieczn ość ja k  na jściśle jsze j i  
szczerej w spó łpra cy  obu  partii rob o
tniczych.

,2. W  dążeniu do tych  w zn iosłych  zadań , 
u w ażam y za  n ieby łe  w szelk ie n iep o 
rozum ienia, jak ie  dotychczas ew en tu 
alnie m ia ły  m iejsce-.

3. ' P o lsk ą  dem okratyczna, P o lsk ą  lu d o 
w a, P o lsk a  robotn ik a , ch łop a  {  in teli
genta  p ra cu ją ceg o , o -k tórą  w a lczy ły  
przez dziesiątk i la t m asy pro ietariac- 

. kie, m usi pozostać, czystą  od  w p ły 
w ów  kap ita lizm u  i re a k c ji obce j oraz 

' rodzim ej.

4. W sp ó ln y m  w ysiłk iem  m usim yi u św ia - 
d om ić  te m asy, które są w  n ieśw ia 
d om ości sw e j kierow ane przez czy n n i
k i w yw rotow e. * Y

8. W , n a d ch odzą cych  wybońach do S e j-  
■ m ii, k tóre m uszą  okazać nasz u stró j 
• n ap raw dę dem okratyczny, p ok a żem y  

całem u  św iatu  potęgą m as p ra cu ją 
cy ch  i dążn ość do ogólnego soc ja lizm u , 

6. P od ziw ia m y  w ysiłek i  g ig a n ty czn ą  
p ra cę  K ra jow ej Rady Narodowjej ora* 
R ządu  Jedności n(ad ugru n tow an iem  

gv N iepod leg łości Polski w n o w y ch  gra* 
n ica ch  i  je j dem okratycznego ob liczą  
i w sze lk ie  zakusy zm ierza ją ce : w  k ie 
ru n k u  zm ian y  istn iejącego ; Stanu* 
w spó ln ym i siłam i odeprzem y z ca łą  
bezw zględnością .

N iech  ż y je  PPS jt PPRI 
N iech  ży je  Rząd Jedńości N a ro d o w e jl 
N iech  ży je  wolna, d em ok ra ty cz n a  

Polska, Polska robotn ik a , ch ło 
p a  i inteligenta p ra cu ją ce g o !

D ecyz ją  W ojew ódzkiego K om itetu  P P S  
zosta ł w ykluczony z szeregów  naszej 
P artii ob. M r u k  Stan is ław  ze w s i 
P rzedhorów  gin . R udzienice, p ow . Ż u 
kow ice.

D ecyzją  M iejskiego K om itetu  P P S  Je
lenia Góra została w y d a lo n a  z szeregów  
naszej Partii ob. Z a w a d a  S ta n is ła w y  
zam ieszkała w Jeleniej G órze,
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Nowa zwrotka piosenki „okartkaeh wymiennych*
OnegtJaj dopiero Mmiefciliiśmy kilka 

Uwag krjrtyrańyah. © nowym „systemie" 
■wydawania kart imiennych, a już może
my znowu zamieścić list Czytelnika z 
Warszawy, który bawiąc chwilowo we 
Wrocławiu porobił trafne, jeszcze gorsze 
cśd naszych —  obserwacje w  tej fW ei- 
sprawie. List zamieszczamy bez żadnych 
zmian stylistycznych, yr. nadesłanej for
mie.

(Szanowny Panie Redaktorze!
Mieszkając w  Warszawie, tyle się nasłucha

łem o  dziwach, dziejących się na Ziarnach 
Zachodnich, te  postanowiłem przekonać się o 
tym osobiście.

faktycznie. Wiele meczy jest imponujących. 
Są jednak i cienie. Zawitawszy do Wroela- 
sfia, wpadłem na okres wydawania kari ;§fw- 
ilościowych. Znajomy mój powiada: „Chodź 
k* mnę po kartki wymienne.

Było to  dnia 14 .IX .1940 na dziedzińcu 
Urzędu Obwodowego N r II. Kartki wydawa
no przez okno. Ale sceny , przy tym oknie 
godne uwiecznienia na taśmie filmowej. Zda
wać by się mogło, że rozgrywa się wielka.ha- 
tałia. Tłum ludzi, rozgrzany animuszem W>- 
Jowym, przypuścił generalny szturm do okien
ka fortecy, którego jedyny obrońcą, -ęy^|ją?y: 
kartki, soczyl jowiszowym wzrokiem po /tłą - 
ime, b^ajm niej się nie śpiesząc, jajkbyjćaeiął 
podkreślić bezsilność tłumu wobec wagi Swe
go stanowiska. Nad tłumem raz po raz wzno
sił się las podniesionych rąk z barwnymi cho
rągiewkami banknotów.

«*» Paniel Mnie, mnie!
„|*au" w  oknie, jakby odprawiał ceremonię 

losowania w  kolekturze Loterii Państwowej, 
wolnym ruchem zanurzał ręką w  powÓdzi 
Sterczących banknotów, po czym dostojni 
Wręczał kartki. t .

T o  tylko dopingowało ludzi. NiecierpWwi

* apraiwni- fizycznie dokonywaM sztuk akroba
tycznych. Wspinając się na karki innych, do
jeżdżali do parapetu okna, na którym sta
nąwszy formalnie nogam i,' wyrywali niemal 
kartki z rąk dostojnego pana.
I f  Inwalida wsparty .na kulach, nie ..mogąc do- 
pchać, się do okna, wyciągnął wreszcie jedną' 
kulę i waląc w  parapet zawołał:
\'--r Utaj pan wreszcie kartki inwalidzkie!

Niektórzy widząc skuteczność tego sposo
bu załatwiania spraw, podchwycili go ł 
wkrótce inwalidów b y ło . więcej.

Robotnik, nie mogąc docisnąć sią do okna,, 
przed którym, sterczał od-, godziny, w  końcu 
wybuchnął; ... .

—  Psiakrew! Specjalnie zwolniłem sią z  pra
cy, aby dostać te kartki, a tu nic z  tego. Mam 
was gdzieś. jak  me będę miał chleba, pójdą
do lasu i będę kradł. - ....
■ Grupka Niemców patrzyła ą uśmiechem 
na ten obrtóek.' 1

W  końcu okienko zamknięto, urzędnik 
oznajmił, że kartki na dziś się wyczerpały.

Tymczasem w  korytarzu, prowadzącym do 
pokoju, w, którym stempluje się kartki, piekło. 
Ludzie podenerwowani przejściami 1 ciasnotą,

:wrzeli. Wybuchały, kłótnie, dochodziło do rę

koczynów. Ludnie dosłownie WE się. Męż
czyźni, kobiety. Akompaniamentem był wniask 
dzieci na rękach matek. . ,
; A podobno kiedyś było tu inaczej. Podobno 
zakłady pracy załatwiały sprawę kart żywno
ściowych.

Nie wiem kto zmienił całą procedurę. Za
stanawiam się tylko, czy teni ktoś zna cenę 
czasu człowieka pracy? Czy ten ktoś ocenia 
smaży wynikłe z  meposzanOwania jego czasu? 
Czy ten ktoś wreszcie wie, co  to jest poszano
wanie godności ludzkiej?
: A  może to ma być postępowy system biu
rokratyczny? ,

I jeszcze jedna refleksja. Może komuś zale
ży na robieniu bałaganu, właśnie na tych zie
miach.' Im większy bałagan,' tym. mętniej.. Im 
mętniej, tym łatwiej łowić ryby, zwłaszcza 
obcymi’ rękami. Czy nie można trochę więcej 
pomyśleć i  rzeczowiej organizować?

Na pewno zaoszczędzi « ę  ludziom przykro
ści, a administracja zyska na sprężystości

Bo i rachunek prosty. Łatwiej jest załatwić 
w urzędzie stu delegatów zakładów pracy, 
aniżeli 30 tysięcy pojedyńezych klientów.

Gdzie pasywa, a gdzie aktywa —-  dziecko 
zrozumie. „G ość"

K T Ó Ż  TEM U

ZESPÓŁ PIEŚNI I TAŃCA 
-WE WROCŁAWIU

W  wyniku starań Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej do Wrocławia przyjeżdża 
na dwukrotny występ głośny już .dzisiaj w  
całej Polsce zespół pieśni i  tańca W ojsk Ra
dzieckich,

W  sobotę i  niedzielę w  Teatrze Miejskim 
publiczność wrocławska będzie miała rzadką 
okazję podziwiać wyjątkowy repertuar od 
poważnej muzyki !  stylowego tańca aż do 

-najbardziej lekkich i  nowoczesnych rodzajów 
sztuki scenicznej.

Przyjazd zespołu pieśni i  tańca W ojsk Ra
dzieckich staje się niezwykłym wydarzeniem) 
w  życiu każdego miasta, do którego zespół; 
ten przyjeżdża.

Pod adresem Towarzystwa Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej, dzięki inicjatyw ie którego 
Wrocław będzie mógł zobaczyć znakomity ze
spół, należy przekazać wyrazy uznania.

Początek spektakli w  oba dni o godz. 16. 
Bilety przeznaczone dla publiczności, można 
nabywać w  kasie Teatru Miejskiego.

teiSZO PTiA^NIK Ó W  DEMOKRATÓW
W  dniach 6 1 6  października, br. odbędzie 

Się W Warszawie zjaizd prawników demokra-
Będ-zie te  pierwszy zjazd prawników de

mokratów w  Warszawie, m ający  ̂ wykazać 
wolę prawników udziału w  budowie nowego 
ustroju.

i  W rocław będizie reprezentowany przez czte- 
ireeh delegatów miejscowego Zrzeszenia Praw
ników Demokratów ze WęóitpmcotwniMem 
naszego pisma sędzią M. Poliszewskim na 
czele.

i ' Żę ujazdu zamieścimy śżęzegółówe sprawo- 
zdania.

Poniższy artykuł, nadesłany nam przez 
* wybitnego wrocławskiego pedagoga, za- 

mieszczamy z uwagą, Że'budynków  
. 1  ‘ szkolnych w  normalnych czasach ś me 

wolno zabierać nawet na tak doniosłe 
. cele, jakie reprezentuje .Opieka Spo

łeczna. . g •
i W  związku z  rozpoczęciem drugiego roku 

szkolnego na Dolnym Śląsku, głosy społeczeń
stwa domagają się coraz glofoiej^ należytego po
traktowania młodzieży, pozbawionej w  czasie 
sześcioletniej okupacji normalnej nauki, a gar- 
nącej się, z< wielkim, a nawet zdumiewającym 
jak,na czasy powojenne, zapałem dp nauki. , „ 

, Na- łamach dzienników wrocławskich dyrek
tor I-go Państwowego Gimnazjum i - Liceum 
Ogólnokształcącego .już .długjo przed wakacjami 
apelował do odpowiednich czynników o zwrot 
pomieszczeń szkolnych, przewidując fatalną^y- 
tuację, która się może wytworzyć przy rozpo- 

> częciu rokit szkolnego:
Fatalna i poniekąd karygodna sytuacja dziś 

zaszła. W  okolicy Dolnego Śląska nie brak mło
dzieży polskiej, brak natomiast pomieszczeń, w 
których żywiołowy napływ naszej młodzie
ży mógłby zaspokoić swój pęd do oświaty.

Któż temu winilp?, Api kjorownictwo szkół, 
jaM 'Żrzfyjńfszęza’ halwinie w  sprawach szkol
nych maio orientujący się ob. L  Stolarczyk, któ- 

frŷ  we iw^rkówjwf wydahiu „Pio®kka‘* w  swym 
'artykule pt, „Więcej uwagi szkole", sądzi, że 
[śyrekcja Gimnazjum i Liceum dla Dorosłych

przez okres dwumiesięcznych wakacji „spała" i 
że sobie dopiero, gdy nadszedł czas nauki przy
pomniała, że do nauki jest oprócz uczniów i na
uczycieli potrzebny gmach.

Winne Obecnemu stanowi rzeczy nie mogą 
także być władze szkolne. Boć-czytające gaze
ty  społeczeństwo wie, że władze szkolne i bez

f rzecznego upomnienia ze strony ob. Stolarczy- 
a wykazały nie „większe", ale nadludzkie 
„zainteresowanie" i że te same władze szkolne 
„nie zapomniały, że problem kształcenia naszej 

młodzieży jest jednym z  najważniejszych za
gadnień współczesnej Polski".
*. ,Któż więc temu winien, że dla przeszło 3-ty
sięcznej rzeszy młodzieży pragnącej nauki w 
szkole średniej ogólnokształcącej, nie ma więcej, 
niż jeden jedyny budynek, szkolny we Wrocła
wiu

Poza gmachem gimnazałnym przy uKcy Księ
cia' Józefa Poniatowskiego, w  którym to bu
dynku mieszczą się dwa gimnazja i licea ogólno
kształcące, do natychmiastowego uruchomienia 
nadają- się poniemieckie budynki szkolne przy 
Ulicy M." Stalina 1 1 7  i drugi przy ulicy Pauli
nów.' '; •’ r : jf-

Zabiegi Kuratorium odnośnie do tych: dwóch 
budynków nie odniosły skutku wobec oporu 
PUR-u i Opieki Społecznej, które się w tych 
budyńkaclr afaie&mri ‘ ;

Pod adresćrń tycn dwóćh instytucji 'powinno 
społeczeństwo kierować swe skargi i  żale.

Dr. Jankowstt

Tię&ttc Dolneąa

Zebranie informacyjno-organizacyjne 
Kom isji popularyzacji prawa

Starantom Zrzeszenia Prawników Demo
kratów w© Wrocławiu odbędzie się we wto
rek 24 września br. o godz. 10 w sali rozpraw 
przysięgłych dSądu Okręgowego t żebranie ' in- 
formaęyjmo-organimicjśjne ' ‘Populary
zacji Prawo. ”

•'Na zebranie to wzywa Prezes Sądu Okrę
gowego wsaystMóh ' prawników demokratów.

Akcja ma na eelu objęcie' szeregiem !wy-

Kronika miejska
3 SAMOBÓJSTWO

W  mieszkaniu prywatnym Owczarka Jon® 
przy uL Syrokomli nr 44 w czasie nieobec
ności gospodarza w  dniu 16 bm. wystrzałem, 
z pistoletu odebrała Wbie życie jego siostra 
Mania Marczyńska, ux. 21 I 1908 r., przybyła 
na Dolny Śląsk na urlop z Krakowa.

ODNALEZIENIE ZWŁOK 
W  dniu 17 bm. w ruinach domu przy ulicy 

, Goethe .ępalezione zwłoki nieznanej eęóby w 
krańcowym stadium rozkładu. Komisariat 
y n -y  MO z tych powodów ma duże trud
ności z ustaleniem przyczyn śmierci, jńk rów
nież tożsamości znalezionego ciała. Wszystkie 
ewentualne informacje w tej sprawie należy 

' kierować do kancelarii Komisariatu, tft.
SUROWE KART ZA PĘDZENIE „BIMBRU" 

Patrol wywiadowczy MO zdemaskował u- 
krytą bdmbroiwndę w lokalu prywatnym przy 
ul. Marszałka Stalina nr 157. W czasie re
wizji mmłeziono i  opieczętowano 38 litrów 
wódki bimbrowej, porozlewanej w butelki 
litrowe 1  pół-Iitrowe, blaszaną bańkę o po- 
jemnośei około 2 litrów spirytusu, pieczątkę 
z orzełkiem do pieczętowania butelek, 54 stfał- 
snowane etykietki P. M. S. i  dużą ilość laku.

W ozswsie śledztwa właściciel mieszkania 
Grabek Stanisław przyznał się do rozcieńcza
nia spirytusu, który następnie - sprzedawał 
Gutowieżowi Leonowi, właścicielowi sklepu 
spożywczego przy tri. Sieukieuiicza <98. tpt 

Grabek i Gutowie* , przekaizami zostali kom
petencji Prokuratora Sądu Okręgowego.

KTO UKRADŁ WIEPRZA?
' W diniu 14 bm. nieznani dotychczas spraw

cy dokonali włamania do stajni, należącej do 
budyików gospodarczych Robojniczego To
warzystwu Przyjaciół. Dzieci, skąd uprowa
dzili jednego wióprza. Energiczne poszuki
wania za sprawcami kradzieży prowadzi'Mi
licja Obywatelska.

NADUŻYCIA W PAŃSTWOWEJ FABRYCE 
SZTUCZNEGO JEDWABIU 

W  ub. tygodniu na terenie łPańetwówbj IPłi 
bryki Sztucznego Jedwabiu we Wrocławiu- 
Kowali wykryto kradzież większej ilości Su
rowca i  gótowych produktów.

Istnieję podejrzenie,że krądztóży djokojnj- 
Waino przez dłuższy cza®. Pod zarzutem współ
udziału w pbpetaioujm przestępstwieeieśżio- 
wano 6 pracowników fabryki.

Repertuar teatrom
TEATR MIEJSKI

Czwartek, 19 września premdera A. Fredry 
,^Pan Jowialski". Początek o godz. 19.

GEJSZA W TEATRZE POPULARNYM 
W  dniaęh 18, 19 i  20 bm. o godz. 17 do

skonały zespół OM TUR z Przemyśla wysta
wia operetkę pt. Gejsza.

TEATR POPULARNY (ul. Ogrodowa 53) 
Żydowslsi Teatr we Wro^awiu. w sobOt? 

21 bm. o godz. 18.30 i w niedzielę 22 bm. 
o gu.dz; 14A0 4*18.30 premiera sztuki Szalem 

, Alejchema „Twrie der Milchiker".

Hepertuar kin
„ŚLĄSK" —- Ogrodowa 67, areywiesoła ko

media muzyczna pt. „Bolek i  Lolek**,
„PIONIER* Wielki film  pracL-radziec

k iej pt. „Lenin w  październiku “ . .
„P O L O N IA " —  W inna' 53, film  pt. „Jeden 

z naszych samolotów zag inął"..
„WARSZAWA" -  u l Fredry nr 1?, ko

media muzyczna „śluby kawalerskie".
„T Ę C Z A " —  uL Kościuszki 177,' wspaniały 

film  pt. „Czekaj na m n ie ".
Początek w  dni powszednie o  godz. 17 i  19 /
■ w  niedziele i  święta o godz. 15, 17 i  19.

CEBISHUI PRPDOKTliW IBHIWYei
Oddział Wojewódzki
W roclavy, ul. H ercena 8

Zawiadamia# że przydziały 
produktów naftowych nie" 
pobrane do dnia 30IX. 1946r. 
nie mogą być prolongowane

O G Ł O S Z E N I E  
Gimnazjum i Liceom w Że- 

ganiu poszukuje nauczycielek 
do języka polskiego, łaciny, ję
zyka obcego, historii, biologii/ 
fizyki, chemii, matematyki, 
Przedmioty będę łączone.
» Normy płacy bardzo dobre. 
Mieszkanie i utrzymanie zapew
nione. Kandydaci reflektujący 
na stanowiska nauczycieli wy
mienionych przedmiotów winni 
zgłaszać się w Dyrekcji Gim
nazjum i Liceum w Żeganiu lub 

. Kuratorium Okręgu Szkolnego 

. we Wrocławiu. (880)

Kościółek
Wang

w Bierutowicach

Sieć oświaty ogarnia coraz szersze kręgi
W  oetatmich dniach wyruszyła w  teren no- 

w »  gromadka kierowników Świetlic i  Domów 
Kultury, wyszkolonych na II-gjm  dwum ie
sięcznym kursie, zarganiizowaiiym staraniem 
Urzędu Inform acji i  Propagandy.

Jak kurzy te  są potrzebne świadezy liczna 
frekwencja słuchaczy w  ilości 46, delegiiwu- 
nych przez Związki Zawodowe, Rady Zakła
dowe fabryczne i  wszelkie organizacje, od
czuwające brak kierowników corsa ' liczniej 
powstających świetlic.

Świetlica nie ma byś tylko pięknie przy
strojoną pustą izbą, w  której raz na miesiąc 
przyjezdny prelegent wygłosi odczyt, ale 
musi to  byś ośrodek, w  którym ma- się-kon
centrować eałe życie kulturalne danej: fabry
ki. Świetlica musi rozbrzmiewać życiem i  
śmiechom, Spiewóin' i  ożywionymi dyskusjami.

A by świetlica pełniła w  ton sposób., swoją 
8>lę, winna posiadać eprężystego, pełnego 
dobrej w oli ś świadomości rzeczy —  kierow
nika.

Jakie korzyści słuchacze wymieśli z  urzą
dzonego ku rsu i  jak  się dob r ze na nim czuli, 
pokazali na zaikeńczeniu kursu. Przygotowali 

; bogaty program, zawierający inscenizacje 
(na speejalne wyróżnienie zasługuje obraz 
z żyOta partyzantki), śpiew i... najsłabsze 
tańce.

Jako wykładowców kum posiadał takie śi-

kładów wszystkich Osiedli w ' rejonie Sądu 
Ókręg&wego i  pozyskanie dla a k c ji tej możli- 
riie dużej ilości prawndlkóW-prelegentow. Pre
legenci „ż jednym lub dwoma tematami wy
głaszaliby odczyty w.'wielu miejscowościach, 
tworząc w  ten sposób ogniwo wykładowe w 
pełnym planie akcji.
, Wynagrodzenie za odczyty jeet stosunkowo 
duże, .tak że ze względu na opłacalność akcja

i pewno się uda.
Równolegle do te j akcji Zrzeszenie Praw

ników Demokratów urządzać będzie fachowe 
odczyty z dziedziny prawa dla swoich człon
ków. Jednym z  pierwszych będzie odczyt 
prof. Adama z zakresu prawa skarbowego, 
j  Prawo.', jest . podstawą demokracji. Należy 
Więc cieszyć się., z akcji .jego popularyzacji 
i  akcję tę popierać.
i  Dlatego też wzywamy wszystkich prawni- 
ków-aoe jalistów do bezwzględnego stawienia 
się na zebraniu w  dniu 24 bm. oraz do wstę
powania w  szeregi Związku Prawników De
mokratów.

ły, ja k  prof. Uniw. Wr. Kolbuszewskiege, 
prof. Bazylowa, kier. 'Wydiz. Kultury OK ZZ 
Tereja, ob. Moszczeńską, ob. Modrzejewskie, . 
go, ob. Habera i  im

W ykłady poruszały zagadnienia społeczne, 
kulturalno-oświatowe, literaturę i  żyCie praki 
tyczne.

Nagrodę za szczególnie pilną pracę otrzy
mał ob. Majchrowicz. - ■ S iK

Program nasz znajduje coraz pełnie^zą 
realizację w  życim (B)

POKAZ I  PRZETARG 
Związek Samopomocy Chłopskiej wespół z 

Rolniczą Centtalą Mięsną organizuje pokaż 
przetarg n a . zwierzęta hod'0wlane: konie, by
dło, ■ oiree, trzodę chlewną, drobny inwentarz 
(kozy, króliki, drób). : ‘

Duła- 22"i 23 września br. materiśał hodowlait 
ny będzie (WjBtąwioiWĄha pokaz w Szombieri. 
kach (3 km. od Katowic — dojazd tramwaii

* WśZi8kWi''%ifoSmS^'ijr''^- śprfime^pri^ 
targowej u tóe la ją . Wydziąły Hodowlane Rol
niczej Cenmou.Mięgnej w Warszawie, ul. Bar- 3 
toszewicza 7 i  w Bytomiu, ul. ChrzanowałEM* j 
go 10.

Katalogi będą do ObejrźenSa przed przetari 
giem lia miejscu.- Celem przetaigu jest dosjr- 
czenie materiału hodewltfeiego dla wsi.

KOMUNIKAT
W ojewódzki Wydział Aprowizacji i  Handlu 

we Wrocławiu komunikuje, iż s  dniem 21-go 
września br. tracą swą ważność kupony pa
pierosowe-Nr 13 i ,N r  25 kart żywnościowych 
I  kat. oraz kupony 1 i  2 kwit „M K “  za mie
siąc sierpień.

W  miesiącu wrześniu br. posiadacze wrze
śniowych kart żywaościcwych i  kart „M K “  
dla pracowników P.K.P. otrzymają 200 sztuk 
papierosów, które będą wydawane w  2-ch ra
tach, począwszy od dnia 23 września'1946 r.

I  rata w  ilości 100 sztuk Wydawaną będzie 
na kupon N r 7 kart żywnbściowych kat I  i  
na kupon 27 kart „M K “ .
• U  rata w  ilości 100 sztuk Wydawana będzie 

na kupon Nr 20' kart żywnościowych kat I  
i  na kupon N r 28 kort „M K“  ,

Ew Wojewodę
( M p  Grossman Arkadiusz) 

(908) En. Naczelnika Wydziału.

O głoszenia drobne
Prowadzę zakład fotograficzny, Przychodą-J 
Henryk, Legnica, ul. Chojnowska 35. (871).
Prowadzę zegannistrzostwo, Dykacz Stani
sław, Legnica, nl. Grodzka 73 a. (9Ópj
Prowadzę pracownię kapeluszy „Stella^, 
Siejek Stanisława, Legnica, ul. GTodsaka 8.

(901)

Unieważniam skradzioną kartę ewakuacyj
ną, wydaną w  ZSRR ną Sybirze przez ko
misję polsko-radziecką, 1 hr. 16‘.600' na' na
zwisko Skibiński Leon. (905):

Unieważniam zagubione zaświadczenie 
sżkód w ojennych., t na sumę 37.306 złotych, 
wystawione przez Zamąd M iejski .w  Koźmi
nie, na nazwisko Kapuścińska Eleonora.

(907)?;

K O M U N I K A T
Powiatowy Referat Aprowizacji i Handlu we Wrocławiu komu

nikuje, że dnia 22 sierpnia w tutejszym Urzędzie zostały skradzione 
karty żywnościowe Kat. I na in-c sierpień w ilości 166 sztuk nastę
pujących Nr 194874 i od Nr 194671 do Nr 194 835. Powyższe Rarty 
Pow. Ref. Aprow. i Handlu unieważnia i ostrzega przed ich rejestra
cją w jakimkolwiek Sklepie rozdzielczym.' j

Osobą pragnąca w/w karty honorować prosimy' niezwłocznie 
oddać w rące M.O lab UB. l V (gggj

Delegatura Zarządu „SPOŁEM 66
we WROCŁAWIU

ogłusza przetarg nieograniczony na:
,1) kapitalny remont dźwigu parowego w Porcie Miejskinij
2) Instalacje oświetlenia elektrycznego,
3) Instalację centralnego ogrzewania,
4) Remont elektrycznej windy towarowej,

Podkładki przetargoyre oraz bli*sze inforfhacje można otrzymać 
w  godz. uiządowych w lokalu Oełegatury Zarzadu „SPOśEM" 
na Okręg -Dolnorflgski przy ul. Gen. Henryka Dąbrowskiego 46 

(Referat B idown clwa III piętro)
Otwaide ofert nasłani w dnia 85 wrzsŝ a 1946 o godz, 10-e| w lokaln RełBratu Bndawnlctwa

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie d rob ię  po 5 ? ł za wyraz. Poszukiwania rotfcin i  pracy' po 3 z ł , reklamowe 15 zł W  tekście 25 z łi tłustym drukiem 100 proc. drożej. W  numerach niedzielnych 50 proc. drożej. P r z y
wielokrotnych ogłoszeniach —  rabat. Za terminowy druk ogłoszeń. Administracja nie odpowiada.

. * ; ' •  : Odbito w  Zakładach Grąficzńych Spólazieim W ydawniczej „W iedza" we Wrocławia, ul. Wierzbowa 30:

Redaktor: Mgr Bronisław Winnicki Wydawca: Spółdzielnia Wydawn, „Wiedza"F  3 7 3 5

i i


